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R E K L A M A

Kameralne osiedle zamknięte
- mieszkania od 33-73 mkw
- windy
- parkingi podziemne
- duże komórki lokatorskie
- ogródki do 300 mkw
- plac zabaw dla dzieci- plac zabaw dla dzieci

W minionym tygodniu 
w Pałacu Prezydenckim 
odbyła się niecodzienna 
(i niezwykle miła), z punktu 
widzenia Piaseczna, 
uroczystość.

O to jeden z zamieszkujących naszą 
gminę znamienitych artystów, 

pan Józef Wilkoń, został nagrodzony 
przez parę prezydencką nagrodą za 
„wybitne osiągnięcia w twórczości dla 
dzieci i młodzieży” w kategorii sztuki 
plastyczne.

Celem ustanowionej nagrody jest 
podniesienie społecznej rangi twór-
czości dla dzieci i młodzieży, podkre-
ślenie jej znaczenia dla kształtowania 

wrażliwości artystycznej młodych 
odbiorców kultury, a także populary-
zowanie twórczości dla dzieci i mło-
dzieży. Nagrodzeni przez parę prezy-
dencką reprezentowali różne rodzaje 
działalności artystycznej – muzykę, 
film, literaturę, teatr oraz właśnie 
sztuki plastyczne.

Pomimo tej różnorodności byli 
zgodni, że rozwijanie wrażliwości na 
sztukę, a co za tym idzie wyobraźni 
młodego pokolenia, jest wielkim wy-
zwaniem, jakie stoi przed nami jako 
społeczeństwem, stanowi też ich 
ogromną, życiową pasję.

– Kontakt dzieci z dobrą, piękną, 
wartościową sztuką to kwestia kształ-
towania przyszłych pokoleń Polski, 
kształtowania gustów, zapotrzebo-
wania na sztukę. Chcielibyśmy, aby 
w każdym z dzieci, w każdym z mło-
dych ludzi zostało coś, co stanowi 
ogromną wartość – wolna wyobraź-
nia – mówił prezydent Bronisław Ko-
morowski, zwracając jednocześnie 
uwagę na obchodzone w tym roku 
25-lecie wolności.

Nasz laureat podkreślał rolę pe-
dagogów i dziękował im ze sceny. 
Swoje słowa kierował zarówno do 
tych nauczycieli, którzy dziś dba-
ją o edukację, jak też tych, którzy 
kilkanaście czy kilkadziesiąt lat 
temu kształtowali postawy dzisiej-
szych dorosłych. Wspominał, jak 
w czasach swoich studiów (które 
jednocześnie były okresem bardzo 

trudnym politycznie) studenci roz-
mawiali ze swoimi profesorami jak 
„wolni ludzie”, co stanowiło wartość 
samą w sobie. Sztuka dawała azyl 
nieskrępowanej myśli, nawet jeśli 
rozważania dotyczyły podważenia 
fundamentalnych zasad etyki mar-
ksistowskiej.

Warto też wiedzieć, o czym wspo-
minał nagrodzony, że Polska jest 
jednym z liderów twórczości dedy-
kowanej właśnie dzieciom. – Polscy 
edukatorzy, polscy wydawcy mają 
kolosalną zasługę w świecie, dzięki 
nim twórczość dla dzieci zaczęła być 
traktowana jak sztuka.

Józefa Wilkonia znamy głównie 
z jego rzeźb i prac przestrzennych, 
które swego czasu gościły na ryn-
ku w Piasecznie. Nie każdy jednak 
wie, że to autor ilustracji do ponad 
dwustu książek dla dzieci, wielokrot-
nie wydawanych w innych krajach, 
o czym wspominał laureat, mówiąc 
o zasługach polskich wydawnictw na 
świecie. Nagroda pary prezydenckiej 
to kolejne wyróżnienie, jakie zdobył 
w Polsce (m.in. Krzyż Kawalerski 
Orderu Odrodzenia Polski), artysta 
regularnie nagradzany jest też na 
świecie, od Niemiec po Japonię. Panu 
Józefowi serdecznie gratulujemy i ży-
czymy, aby jego dzieła nadal rozpalały 
wyobraźnię nie tylko dzieci, ale – co tu 
kryć – także dorosłych.

Krzysztof Dynowski

Wilkoń nagrodzony
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S tarostwo nie będzie już takie jak 
kiedyś. Do Rady Powiatu nie dostał 

się żaden z członków zarządu poprzed-
niej kadencji. Choć ich komitet (Nasza 
Gmina Nasz Powiat) uzyskał trzeci 
wynik w wyborach, zostali opozycją. 
Koalicja dwóch partii – PO i PiS – będzie 
rządzić powiatem przez najbliższe czte-
ry lata. Co to dla nas oznacza?

\\\	� Szanse
W całej gminie, a zapewne także 

w innych miejscowościach powiatu, 
znajdują się nieruchomości, co do któ-
rych toczą się obecnie postępowania 
– czyje to dobro być powinno: gminy 
czy powiatu? Sztandarowy przykład 
takiego sporu, który od lat blokuje in-
westycje na ważnym dla mieszkańców 
terenie, to park miejski. Obecny układ 
sił daje ogromne szanse na to, że bur-
mistrzowi i staroście uda się dojść do 
zgody i w końcu tak podzielić działki, 
aby obie strony były zadowolone, a – 
koniec końców – gmina mogła przy-
stąpić do zapowiadanych inwestycji.

\\\	� Zgody i finanse
Oba urzędy – gmina i starostwo 

– skośnie się kontrolują – zgody 
jednemu podmiotowi wydaje drugi, 
a mowa tu o wycinkach drzew, in-
westycjach, odbiorach itp. Niedawny 

przykład „problemów z mapką” przy 
okazji otwarcia mostów na Wojska 
Polskiego i Kniaziewicza pokazał, że 
pewne kwestie formalne mogłyby 
iść – przy dobrej współpracy – nieco 
sprawniej. To szansa dla wielu inwe-
stycji, na które oba urzędy miały do 
tej pory odmienne zdanie i wzajemnie 
„podkładały sobie nogi”.

Żeby mieć pełną świadomość, jak 
w niektórych przypadkach wyglądała 
– i co prawdopodobne wyglądać bę-
dzie – współpraca pomiędzy samorzą-
dami, trzeba wiedzieć, że wskutek być 
może nie tylko janosikowego (choć to 
na pewno największe obciążenie), po-
wiat jest niemalże bankrutem. Wiele 
inwestycji, które realizuje starosta jest 
finansowana bądź współfinansowana 
ze środków zewnętrznych, zazwyczaj 
pozyskanych z gmin. Tylko na przyszły 
rok gmina Piaseczno zarezerwowała 
kwotę 1,5 miliona na dofinansowanie 
powiatu we wspólnie prowadzonych 
inwestycjach i zadaniach.

\\\	� Zagrożenia
Niewykluczone – choć to tylko hi-

poteza – że starostwo, podobnie jak to 
miało miejsce w minionej już kadencji, 
niemalże pozbawione własnych środ-
ków, którymi mogłoby swobodnie dys-
ponować, będzie zwyczajnie zmuszo-

ne negocjować z gminą dofinansowa-
nie. Równie dobrze może się okazać, że 
uda się jednak ze skromnego budżetu 
powiatu wygospodarować niezbędne 
środki, zwłaszcza w aspekcie prowa-
dzonych prac nad zmianą zasad nali-
czania podatku „janosikowego”.

Brak silnej opozycji, która mo-
głaby nawiązać merytoryczny dia-
log z ekipą rządzącą, również budzi 
pewien niepokój. Niestety, pomimo 
dosyć licznej reprezentacji radnych 
z komitetu Nasza Gmina Nasz Powiat, 
ich argumenty mogą być odbierane 
i przekazywane jako „tuba propagan-
dowa” byłego starosty i opozycja be-
tonowa mówiąca „nie bo nie”.

\\\	� Ludzie są najważniejsi
W tym całym układaniu i reorga-

nizacji, która na pewno potrwa jesz-
cze jakiś czas, najważniejsi są ludzie. 
Nowy starosta, Wojciech Ołdakowski, 
wydaje się jednym z bardziej stono-
wanych przedstawicieli świata lokal-
nego samorządu. To szansa na to, że 
powiat będzie teraz dowodzony roz-
sądnymi decyzjami człowieka, który 
nad spory ideologiczne przedkłada 
pracę. Czego, podobnie jak sukcesów 
na niwie samorządowej, nowemu sta-
roście serdecznie życzymy.

Krzysztof Dynowski

\\\	� 52 głosy – KWW Konsek-
wentnie i Gospodarnie
To – bardzo mały jak na razie – 

promyczek optymizmu. Jedną z cech 
okręgów jednomandatowych jest 
tworzenie komitetów właśnie z myślą 
o jednym kandydacie a nie tylko zrze-
szanie się pod krajowymi i lokalnymi 
szyldami. Pani Bogusławie Skwarnej, 
swoistej prekursorce, gratuluję odwagi 
i życzę lepszego wyniku w następnych 
wyborach!

\\\	� 202 głosy – KWW 
Przyjazny Samorząd
Lokalny komitet tylko z czwor-

giem kandydatów w 23 okręgach nie 
podbił serc wyborców. Nowa nazwa 
na lokalnym rynku samorządowym 
i nieznane dotąd szerzej nazwiska to 
najbardziej prawdopodobne przyczy-
ny takiego obrotu rzeczy.

\\\	� 276 głosów – KW Prawica
Partia Marka Jurka, Prawica RP, 

wystawiła w naszej gminie tylko jed-
nego kandydata, który odpowiada za jej 
zbiorczy wynik. Choć nie udało mu się 
uzyskać mandatu, trzeba uczciwie od-
dać mu drugie miejsce w zażartym boju 
ze stratą tylko 22 głosów do zwycięzcy.

\\\	� 289 głosów – KKW SLD 
Lewica Razem
Lewa strona ideologiczna jest u nas 

reprezentowana wyjątkowo słabo, stąd 
też niski wynik wyborczy SLD nikogo 
nie dziwi. Czworo kandydatów, z któ-
rych tylko jedna osoba przekroczyła 
liczbę 100 głosów, nie stanowi dobrej 
wróżby na ewentualny rozwój lewicy 
w gminie czy powiecie piaseczyńskim.

\\\	� 408 głosów – KWW 
Stowarzyszenie Centrum
Jeden z dwóch komitetów popie-

rających byłego burmistrza Zalew-
skiego. Trzy osoby na listach, z czego 
jedna była blisko zdobycia mandatu 
radnego, zajmując drugie miejsce. 
Poparcie na poziomie 290 głosów 
okazało się jednak o 85 głosów zbyt 
małe, by wygrać... Tymczasem drugi 
ze wspomnianych komitetów osiąg-
nął w tym okręgu wynik 159 głosów 
– razem byłby mandat...

\\\	� 674 głosy – KWW 
Przyszłość Samorządu
Jeden z trzech komitetów ko-

jarzonych z byłym starostą, Janem 
Dąbkiem. Kilkunastu kandydatów 
z których tylko jeden zdobył przy-
zwoity wynik na poziomie 203 gło-
sów, co jednak nie przyniosło spo-
dziewanego efektu.

\\\	� 900 głosów – KWW 
Projekt Piaseczno
Drugi z trzech komitetów koja-

rzonych z byłym starostą. Znów kil-
kunastu kandydatów, najlepszy wy-
nik na poziomie tylko 137 głosów, 
ale za to nieco lepsze niż w przypad-
ku „Przyszłości Samorządu” wyniki 
u pozostałych pretendentów. Man-
datów brak.

\\\	� 1 604 głosów 
– KWW Klub Rozwoju
Nieco na wyrost prezentowa-

ne w mediach statystyki i wykresy 
poparcia dla lidera Klubu Mariusza 
Słowika – można by rzec dziś, mając 
przed oczami wynik wyborczy. Wyni-
ki średnie, kilka z nich oscylujących 
wokół 150 głosów, to wszystko jed-
nak nie wystarczyło na żaden mandat. 
Podobnie źle sytuacja prezentuje się 
z listą powiatową tego komitetu.

\\\	� 1 614 głosów – KWW 
Nasza Gmina Nasz Powiat
Trzeci z komitetów kojarzonych 

z Janem Dąbkiem. Jeden jedyny warty 
uwagi wynik, dający w dodatku man-
dat za poparcie 408 głosów. Warto 
zaznaczyć, że – podobnie jak w przy-
padku kilku komitetów związanych 
z byłym burmistrzem – gdyby wyniki 
poszczególnych „szyldów” zsumować, 
mandatów dla obu grup byłoby więcej.

\\\	� 2 167 głosów – KWW 
Mazowiecka Wspólnota 
Samorządowa
Przyzwoity liczbowo wynik i trzy 

mandaty dla lokalnej, acz już nie tylko 
piaseczyńskiej, grupy. Jeden z nich dla 
radnego wielu kadencji, Zbigniewa Mu-
chy, drugi dla kandydatki na burmistrza 
Piaseczna, Barbary Rudzińskiej-Mękal. 

Krzysztof Dynowski

Zmiany w powiecie Nowa� część I

rzeczywistość 
Każde „rozdanie” wyborcze niesie ze sobą nowe osoby 
i zdarzenia, zmienia naszą lokalną, samorządową rzeczywistość. 
Zanim przyjdzie nam jednak analizować rządy obecnej ekipy 
(w tym celu muszą przede wszystkim nieco porządzić), możemy 
przyjrzeć się wynikom poszczególnych grup i wskazać pewne 
prawidłowości oraz pokusić się o bardzo delikatne na razie 
wnioski. Jako materiał badawczy wykorzystamy opublikowane 
na stronie PKW wyniki zbiorcze poszczególnych grup. Dzisiaj 
część pierwsza, zaczynamy od „dołu”.

Starosta Wojciech Ołdakowski, PiS. Wicestarosta Arek 
Strzyżewski, PO. Przewodniczący Rady Daniel Putkiewicz, PO. 
Wiceprzewodniczący Honorata Kalicińska i Marcin Albinowski 
z PiS. Członkowie zarządu Katarzyna Paprocka z PiS i Ksawery 
Gut z PO. Koalicja PO-PiS stała się faktem, Jan Dąbek poza 
powiatem, Józef Zalewski w roli opozycji.

K O N D O L E N C J E

Wyrazy głębokiego współczucia 
dla Szanownego Pana 

Waldemara Kosakowskiego
b. Przewodniczącego Rady Powiatu Piaseczyńskiego 

  z powodu śmierci

Taty
składają

	 Przewodniczący Rady	 Starosta
	 Powiatu Piaseczyńskiego	 Piaseczyński
	 Daniel Putkiewicz	 Wojciech Ołdakowski

Maraton 
listów
W sobotę, 13 grudnia, odbył 
się Maraton Pisania Listów 
Amnesty International.

Wydarzenie zostało przygotowa-
ne przez Młodzieżową Radę 

Gminy Piaseczno. Od 12.00 do 22.00 
w budynku Liceum Ogólnokształcą-
cego przy ul. Chyliczkowskiej 17 mło-
dzież i wszyscy chętni mogli pomóc 
więźniom sumienia i innym osobom 
narażonym na łamanie praw człowie-
ka na całym świecie. 

Przed wzięciem udziału w akcji 
należało zapoznać się z sylwetkami 
osób, w sprawie których chcemy 
napisać. Listy opierały się na kilku 
wyznacznikach: musiały być zwięzłe, 
utrzymane w uprzejmym tonie, opar-
te na faktach. 

Maraton odbywa się co roku w 
okolicach 10 grudnia (Międzynarodo-
wy Dzień Praw Człowieka). W ciągu 
24 godzin powstają ręcznie pisane li-
sty w obronie kilkunastu konkretnych 
osób lub grup, których prawa zostały 
złamane. Akcja ma pozytywny odzew 
na całym świecie.

Red.

Budynki przy 
ul. Nadarzyńskiej zostaną 
rozebrane w 2015 roku.

T ermin rozbiórki zniszczonych w 
pożarze budynków został prze-

sunięty na początek przyszłego roku. 
Powodem jest podpisana przez gmi-

nę umowa na zakup nieruchomości 
położonej przy ul. Nadarzyńskiej 6. 
Dzięki temu możliwa będzie rozbiór-
ka trzech budynków (numery 4, 6 i 8). 

Przypomnijmy, że wraz z roz-
poczęciem prac rozbiórkowych za-
mknięta będzie ul. Nadarzyńska od 
Kościuszki do Czajewicza.

Red.

Jeszcze postoją
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Układ sił w gminie znamy już 
od jakiegoś czasu, brakowało 
tylko konkretnych nazwisk.

Dominację w Radzie Gminy po-
twierdziła lokalna Platforma 

Obywatelska, zdobywając w głosowa-
niach oba stanowiska wiceprzewod-
niczących rady miejskiej. Stanowiska 
te objęli odpowiednio Magdalena 
Woźniak i Michał Rosa. Mało kto spo-
dziewał się jednak bardziej „technicz-
nego” rozdania wiceburmistrzów.

Potwierdziły się przypuszczenia 
dotyczące przyszłości byłego wice-
burmistrza, a dziś przewodniczącego 
Rady Powiatu, Daniela Putkiewicza. 
Będzie on sprawował funkcję peł-
nomocnika burmistrza ds. rozwoju. 
Wiele tematów zostanie „po stare-
mu” – podlegać mu będą wydziały 
urbanistyki i architektury, ochrony 
środowiska i gospodarki rolnej oraz 
utrzymania terenów publicznych. 
Pełnomocnik będzie też odpowiadał 
za współpracę z powiatem i innymi 
gminami oraz za projekty o szerszym 
charakterze, jak chociażby kolejka 
wąskotorowa czy międzygminne 
schronisko dla zwierząt.

Nowym wiceburmistrzem, ale 
bynajmniej nie nową twarzą w urzę-
dzie, będzie pani Anna Juszczyk, 
dotychczasowa naczelnik Wydziału 
Inwestycji. Podlegać jej będą wydzia-

ły inwestycji, infrastruktury 
i transportu publicznego, geo-
dezji i gospodarki gruntami 
oraz zamówienia publiczne. 
Jest to fachowiec w swojej dzie-
dzinie, bez konotacji politycz-
nych. Ukończyła budownictwo 
na wydziale Inżynierii Lądowej 
na Politechnice Warszawskiej, 
ma też na koncie liczne spe-
cjalizacje i kursy. Brała czynny 
udział w budowie budynków 
mieszkalnych i biurowców 
w centrum Warszawy oraz 
podczas rozbudowy fabryki 
Opla w Gliwicach. Nadzorowa-
ła też budowę fragmentu auto-
strady A4 w okolicy Rzeszowa 
czy obiektów inżynieryjnych 

(wiaduktów, przepustów itp.) przy 
autostradzie A2.

Drugim wiceburmistrzem, jak 
się nieoficjalnie dowiedzieliśmy, ma 
być również osoba do tej pory nieko-
jarzona z polityką. Szykuje się więc 
dwoje technicznych osób do wsparcia 
burmistrza, dedykowanych do kon-
kretnych zadań. Takie „techniczne” 
wsparcie jest zdecydowanie bardziej 
odporne na wszelakie ataki politycz-
ne ze strony opozycji, czy też na naci-
ski własnego zaplecza politycznego 
burmistrza. To też z pewnością osoby 
zdecydowanie lepiej przygotowane 
merytorycznie do pełnienia powie-
rzonych im obowiązków.

Krzysztof Dynowski

Merytoryczni w gminie
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Konferencja zgromadziła bli-
sko  250 uczestników: prezydentów 
miast, burmistrzów, wójtów oraz 
osób ściśle powiązanych z funkcjo-
nowaniem samorządów, a także 
przedstawicieli przedsiębiorstw ko-
munalnych, bankowców oraz środo-
wisk naukowych, którzy towarzyszyli 
prezentacjom, dyskusjom i wymia-
nie doświadczeń.

Poruszane kwestie dotyczyły wy-
korzystania efektywnej gospodarki 
finansowej, realizacji projektów z 
udziałem funduszy UE oraz opty-
malizacji posiadanych zasobów dla 
zrównoważonego rozwoju Jedno-
stek Samorządu Terytorialnego. 

Naszą Gminę wyróżniono za ak-
tywne uczestnictwo w systemach 
wymiany informacji gospodarczych, 
co jest wyrazem troski o finanse 
mieszkańców oraz przyczynia się do 
poprawy bezpieczeństwa gospodar-
czego regionu. Nagrody dla przed-
stawicieli miast i gmin wręczył Pan 
Andrzej Wolski - Wiceprezes Cen-
trum Prawa Bankowego i Informacji 
– wydawca czasopisma Europejski 
Doradca Samorządowy.

NAGRODA ZA OCHRONĘ FINANSÓW PUBLICZNYCH
Gmina Góra Kalwaria kolejny raz została wyróżniona  w konkursie „Gmina 
dbająca o finanse mieszkańców 2014”. Dyplom Laureata I stopnia odebrał 
burmistrz Dariusz Zieliński podczas Forum, które odbywało się pod hasłem 
„Nowoczesny Samorząd. Zarządzanie i Finanse 2014”. 

GMINA TARCZYN
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13 grudnia w Szkole 
Podstawowej nr 5 im. K. K. 
Baczyńskiego odbyły się 
w dwóch turach: dla uczniów 
kl. 0-3 i 4-6 jasełka połączone 
z kiermaszem świątecznym.

Do szkoły przybyli zaproszeni 
goście, w tym pani Katarzyna 

Wypych przewodnicząca Komisji 
Oświaty, pan Piotr Obłoza przewod-
niczący Rady Miejskiej, radny Michał 
Rosa oraz pan Krzysztof Kasprzycki, 
asystent burmistrza Zdzisława Lisa. 
Uczniowie pod opieką nauczycie-
li przygotowali z rodzicami piękny 
spektakl, a chór szkolny zaśpiewał 

tradycyjne kolędy i pastorałki. Wszy-
scy zgormadzeni mogli podziwiać 
wystawę szopek wykonanych przez 

uczniów. Nastrój świąteczny pano-
wał do późnych godzin wieczornych. 
Każdy mógł kupić wykonaną ręcznie 
ozdobę świąteczną, stroik na wigilijny 
stół, różne słodkości i prezenty.  

Z inicjatywy Rady Rodziców po-
wstała także Karczma, w której po-
dawano ciepłe posiłki. 

Na zakończenie odbyło się spot-
kanie wigilijne dla nauczycieli i pra-
cowników szkoły oraz zaproszonych 
gości. Wśród nich znaleźli się emery-
towani pracownicy szkoły. 

Dzięki dużemu zaangażowa-
niu uczniów, rodziców, nauczycieli 
i innych pracowników szkoły uroczy-
stość była bardzo udana.

Fot. Anna Małecka
Tekst Edyta Pyszyńska, 
Małgorzata Płaszewska

Jasełka w Piątce
W natłoku fundacji, grup 
i stowarzyszeń, których oś 
zainteresowań stanowią 
kataklizmy, ludzkie dramaty 
czy choroby, trudno odnaleźć 
dziś podmioty o innych 
zainteresowaniach.

M oże zrobiło się już to zbyt „mod-
ne” czy popularne, może nadal 

występuje zbyt wiele potrzeb, by two-
rzyć coś innego. Może dlatego tak mi-
ło jest właśnie to „inne” „odkryć”.

W miniony weekend gościliśmy 
w przepięknym pałacu w Rudnie, 
mieszczącym siedzibę Fundacji „Być 
więcej”. Spotkanie „Od Mołdawii do 
Amazonii” zabrało nas w podróż od 
kawy w pałacowym wnętrzu, przez 

yerbę w dorzeczu Orinoko aż po pysz-
ne wina mołdawskie. Podróżnik Stefan 
Czerniecki opowiadał o historii powsta-
nia zdjęć, które w ramach całorocznej 
wystawy ulokowano na ogrodzeniu pa-
łacu oraz o pasjonujących podróżach po 
Ameryce Południowej. To fascynujące 
i zgoła niemożliwe zarazem, że udało 
mu się dotrzeć w miejsca, w których 
do tej pory nie postała jeszcze stopa 
„białego człowieka”. Wszystko dzięki 
nieustępliwości, uporowi i normalne-
mu, ludzkiemu podejściu. Całość dopeł-
niła prezentacja kultury mołdawskiej 
połączonej z degustacją pysznych win 
z regionu. Warto wymieniać poglądy, 
poznawać inne kultury, obcować z cie-
kawymi ludźmi. Warto – być więcej.

Tekst i foto
Krzysztof Dynowski

Być więcej

Dyrekcja SP nr 5
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Działania na rzecz 
mieszkańców, ekologii 
i rozwoju miejsca, w którym 
się mieszka – tym zajmuje 
się jedno z lokalnych 
stowarzyszeń.

S towarzyszenie Przyjaciół zalesia 
Górnego (sPzG) jest kontynua-

torem działań przedwojennego sto-
warzyszenia, które powołane zostało 
w 1934 roku, a reaktywowane w 1989 
roku. 

cele stowarzyszenia określa sta-
tut. Możemy w nim przeczytać, że 
sPzG zajmuje się rozwojem demo-
kracji lokalnej, zwiększaniem po-
czucia więzi społecznej, aktywizacją 
i integracją środowisk lokalnych czy 
podnoszeniem poziomu kulturalnego 
przez rozwój kultury, oświaty, sportu 
i turystyki. Wśród zadań tej instytucji 
znajdziemy również przeciwdziałanie 
zagrożeniom i zwiększanie poczucia 
bezpieczeństwa wśród mieszkańców 
a także rozwój opieki nad dziećmi 
i młodzieżą. Dodatkowo stowarzy-
szenie propaguje gospodarność, este-
tykę, edukację ekologiczną i dbałość 
o środowisko naturalne. 

stowarzyszenie Przyjaciół zalesia 
Górnego jest apolityczne. 

– Pojęcie to można interpretować 
na wiele sposobów – tłumaczy pre-
zes stowarzyszenia Przyjaciół zalesia 
Górnego, ewa kozłowska. – Uważam, 
że jest to sztuka rozwiązywania prob-
lemów i konfliktów społecznych, two-
rzenie dobrej przestrzeni do życia, ale 
nie tylko, bo całe nasze życie to takie 
właśnie działania. Jest to także roz-
tropna troska o dobro wspólne. Waż-
ne jest dla nas także to, co za płotem. 
Pojęcie „polityka” ma bardzo wiele 
definicji i wiele znaczeń. 

celem sPzG jest dążenie do roz-
woju miejscowości na wszystkich 
możliwych polach – jako przestrzeni 
wzorcowej pod względem ekono-
micznym, kulturalnym, zdrowotnym 
i ekologicznym. swoje zdania stowa-

rzyszenie realizuje rękami i pomysła-
mi swoich członków, a także dzięki 
współpracy z różnymi lokalnymi in-
stytucjami i organizacjami. kontakty 
z policją, władzami samorządowymi 
i organami administracji państwowej 
ułatwiają niektóre z działań stowa-
rzyszenia. stowarzyszenie otwarte 
jest na mieszkańców zalesia Górne-
go i okolic, którym stara się pomóc 
w miarę dostępnych środków i moż-
liwości. 

By zostać członkiem stowarzy-
szenia należy wypełnić Deklarację 
członkowską. trzeba również za-
płacić składkę – 10 zł miesięcznie. 
W zamian otrzymuje się legitymację 
członkowską uprawniającą do ulg 
i zniżek. członkami stowarzyszenia 
mogą zostać osoby pełnoletnie, któ-
re deklarują troskę o dobro zalesia 
i okolicy. 

stowarzyszenie działa lokalnie. 
organizuje m.in. Jarmark Huber-
towski, który w zeszłym roku został 
zgłoszony przez ewę kozłowską do 
witryny prezydenckiej jako przykład 
inicjatywy lokalnej, którą warto pro-
mować. ostatnio sPzG zorganizowało 
także zalesiańską Debatę samorządo-
wą, która cieszyła się dużym zaintere-
sowaniem. nagrano także krótkie fil-
my informacyjne na temat wyborów 
samorządowych. 

– zainicjowaliśmy i współorga-
nizujemy z piaseczyńskim centrum 
kultury i nadleśnictwem chojnów Fe-
stiwal Piosenki Dołującej na zimnych 
Dołach. Pomysł na Festiwal Piosenki 
Dołującej pojawił się w rozmowie ze 
stanisławem szczycińskim. Razem 
zabraliśmy się do realizacji projektu 
– przyznaje ewa kozłowska, prezes 
sPzG. – Festiwal stał się ważnym wy-
darzeniem w naszej gminie. oprócz 
tego trzy zalesiańskie rodziny, człon-
kowie sPzG, zainicjowały i do dziś 
organizują spotkania z Pieśnią, Bale 
niepodległości. Moim autorskim po-
mysłem i realizacją jest Uniwersytet 
każdego Wieku. Instytucja przygoto-
wuje wykłady dla sporego grona słu-

chaczy. Podczas spotkań poruszane 
są przeróżne tematy, zapraszani są 
wykładowcy z całej Polski. nie chcia-
łam, by był to Uniwersytet trzeciego 
Wieku. Przyznam, że wzorowałam 
się właśnie na nich, ale chciałam, by 
na nasze zajęcia mogli przychodzić 
wszyscy – pojawiają się zarówno 
czynni zawodowo słuchacze, jak i ucz-
niowie z podstawówki, gimnazjaliści, 
seniorzy... – mówi ewa kozłowska. 
– często poza samym wykładem te-
oretycznym są też zajęcia praktycz-
ne czy wyjazdowe. Mieliśmy cykl na 
temat Instytutu Pamięci narodowej, 
teraz planujemy prelekcje o sprawie 
polskiej podczas I wojny światowej. 
Wykładowcą będzie profesor Janusz 
cisek z Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Wiosną pod opieką prof. Grzegorza 
nowika pojedziemy zwiedzać Bel-
weder. Po wykładach UkW prowa-
dzonych przez znaną dziennikarkę 
Magdę olszewską wyłoniła się grupa 

reporterów, którzy pod opieką Magdy 
tworzą tV zalesie. 

stowarzyszenie prowadzi własną 
stronę internetową oraz fanpage na 
Facebooku. Ma także biuletyn, „Wie-
ści zaleskie”, który redagują Magda 
kamińska i tadeusz Browarek a roz-
syłany jest elektronicznie. Dzięki nie-
mu można dowiedzieć się o nowych 
projektach czy imprezach. co jakiś 
czas pojawia się także gazetka „Włas-
nym Głosem”, która informuje o tym, 
co udało się zrobić stowarzyszeniu 
w ostatnich tygodniach lub zaprosza 
na nowe wydarzenia.

– Rok 2015 będzie dla nas bardzo 
pracowity. Już teraz przygotowuje-
my się do kolejnej edycji Festiwalu 
Piosenki Dołującej. Przygotowujemy 
też ścieżkę historyczno-przyrodniczą, 
w której opiszemy miejsca pamięci 
i szczególnie ciekawe okazy przyrod-
nicze wokół zalesia i w samym za-
lesiu. W planach mamy też powrót 

do dawnej nazwy placu, na którym 
mieści się teraz klub sportowy Hu-
bertus, powołany siłami i środkami 
stowarzyszenia, teraz działający sa-
modzielnie. Dawniej miejsce to nosiło 
nazwę Plac sportowy im. Marszałka 
Piłsudskiego. Mieliśmy plany, by zro-
bić to w tym roku z okazji 80-lecia 
stowarzyszenia, ale przełożyliśmy 
obchody na przyszły rok, kiedy będzie 
85-lecie zalesia Górnego, 70-lecie 
szkoły Podstawowej, 10-lecie Gim-
nazjum i 10-lecie klubu sportowego 
Hubertus. Właśnie w tych dniach po-
wołujemy wspólny komitet obcho-
dów wielu rocznic i mam nadzieję, że 
zalesianie i instytucje chętnie i z za-
pałem zaprezentują swoje osiągnię-
cia. zapraszamy na przedświąteczne 
spotkanie członków i sympatyków 
sPzG 17 grudnia o 18.30 do Pubu 99, 
miłego miejsca prowadzonego przez 
młodych zalesian.

Agnieszka Deja

Dla Zalesia i jego mieszkańców
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Imprezy przygotowywane przez Stowarzyszenie cieszą się dużą popularnością
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Rozmowa z katarzyną 
Hernik, szefową sztabu WoŚP 
w Piasecznie, o poprzednich 
akcjach, wolontariuszach 
i XXIII Finale.

Agnieszka Deja: Piaseczno kolejny 
raz bierze udział w akcji Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Pomocy. Jak 
do tej pory przebiegały te imprezy 
i jaki był ich odbiór przez miesz-
kańców?

Katarzyna Hernik: My, jako cen-
trum kultury, bierzemy udział w Finale 
już dwudziesty drugi raz. Początkowo 
był to mały sztab, który znajdował 
się w budynku Domu kultury przy 
kościuszki. Robiliśmy małe koncerty, 
pomagali nam wolontariusze oraz sto-
warzyszenie Rycerskie eodem tem-
pore... z czasem przejęliśmy schedę 
po panu Jurku chmielewskim, który 
przez pierwsze lata organizował du-
że, piaseczyńskie finały akcji. Wtedy 
zaczęliśmy robić sztab ogólnogminny. 
nadal jednak organizowaliśmy kon-
certy i spektakle w sali Domu kultury 
i zaprzyjaźnionych szkołach. z czasem 
postanowiliśmy robić większe impre-
zy. zwróciliśmy się do pani dyrektor 
agnieszki Malarczyk z Gimnazjum nr 
1, która udostępniła nam szkolną salę 
gimnastyczną i tak naprawdę przez 
kilka lat raz do roku „przejmowali-
śmy” szkołę, za co jesteśmy wszyst-
kim pracownikom Gimnazjum bardzo 
wdzięczni. od tamtej pory też Wydział 
Promocji Urzędu Gminy organizuje po-
kazy sztucznych ogni, czyli tradycyjne 
Światełko do nieba. na koncertach 
finałowych wystąpili między innymi: 
ania Dąbrowska, natalia kukulska, 
kasia cerekwicka, zespoły coma i Va-
vamuffin... Impreza na tyle się rozrosła, 
że musieliśmy ją przenieść w plener. 
Dwudziesty Finał był pierwszym, któ-
ry zorganizowaliśmy na świeżym po-
wietrzu. zaprosiliśmy lokalne zespoły 
oraz Maleo Reggae Rockers, a pokaz 
sztucznych ogni odbył się w centrum 
Piaseczna.

całkiem duża sala gimnastyczna 
okazała się za mała. o przeniesienie 
koncertu finałowego w plener pro-
sili też sami wolontariusze, którzy, 
zbierając datki do puszek, słuchali od 

wrzucających, że taki koncert powi-
nien się odbywać w centrum miasta. 

A.D.: Czyli piaseczyńska akcja cie-
szy się zainteresowaniem miesz-
kańców?

K.H.: Bardzo dużym zaintereso-
waniem i to z wielu powodów. Przede 
wszystkim dlatego, że jest cała rzesza 
wolontariuszy, którzy każdego roku 
chcą zbierać pieniądze. 25 listopada 
zamknęliśmy listę wolontariuszy, ale 
zgłoszenia ciągle wpływają. zareje-
strowaliśmy sztab na dwieście osób, 
ale okazało się, że jest to trochę za ma-
ło. Inna sprawa, że wolontariuszom 
trzeba przydzielić miejsca zbiórki, 
a wcale nie jest ich aż tak wiele.

WoŚP to także jedyna duża im-
preza w ciągu zimy. nie organizujemy 
sylwestra na Rynku, więc koncert fi-
nałowy jest traktowany jako zimowa 
impreza plenerowa dla mieszkańców.

A.D.: Kto może zostać wolontariu-
szem Wielkiej Orkiestry Świątecz-
nej Pomocy i jakie są zadania takiej 
osoby?

K.H.: Wolontariuszem może zo-
stać każdy, ale nie każdy może zbierać 
sam – tylko pełnoletni wolontariusze 
mogą otrzymać puszki i samodzielnie 
zbierać datki na akcję. Jeżeli ktoś nie 
ma jeszcze 18 lat, zbiera pieniądze 
pod opieką osób dorosłych. co roku 
wygląda to tak, że robimy odprawę 
sztabu tuż przed finałem, wtedy 
rozdawane są identyfikatory, puszki 
i serca. omawiamy szczegółowo zasa-
dy zbiórki. są z nami przedstawiciele 
komendy Policji, którzy informują 
wolontariuszy w jaki sposób mają się 
zachowywać tego dnia. czujemy dużą 
odpowiedzialność za tych młodych 
ludzi. Mają być przede wszystkim bez-
pieczni. Piaseczyńscy policjanci co ro-
ku są z nami. Wolontariusze zbierają 
datki tylko w dniu Finału. Wszystkie 
puszki są zaplombowane, trafiają do 
sztabu liczącego, który od trzech lat 
mieści się w Przystanku kultura. kon-
cert finałowy organizowany jest z do-
tacji dla centrum kultury. zebrana 
kwota w całości zasila konto Fundacji. 

Jak to u nas bywa, często musimy 
dyskutować z przeciwnikami WoŚP. 
zawsze powtarzamy, że jest to akcja, 

która trwa już dwadzieścia trzy lata 
i cieszy się ogromnym powodzeniem. 
Poza tym przynosi bardzo realne efek-
ty. Dla mnie najważniejsze jest to, że 
młodzi ludzie, którzy na co dzień nie 
bardzo mają okazję pomagać innym, są 
tego dnia z potrzebującymi. tego dnia 
naprawdę się mobilizują i robią coś 
dla innych, nie dla siebie. ta akcja ma 
ogromny aspekt wychowawczy. Wzru-
szają mnie np. maluchy, które przyno-
szą do sztabu całą zawartość swojej 
skarbonki. Jestem fanką wolontaria-
tu, zresztą byłam na nim wychowana. 
Bardzo się cieszę, że rodzice poma-
gają swoim dzieciom, które angażują 
się w akcję WoŚP. także nauczyciele, 
uczniowie, przedszkolaki, artyści... bez 
nich nie byłoby Wielkiej orkiestry. Jur-
kowi owsiakowi udała się wspaniała 
rzecz – na dużą skalę rozpropagował 
czynienie dobra. to rzecz bezcenna.

A.D.: Wolontariat, datki... Jak jesz-
cze możemy pomóc w akcji WOŚP?

K.H.: co roku szukamy tych, którzy 
zechcą pomóc nam w taki bardziej ma-
terialny sposób. Przede wszystkim są 
to firmy, które pomogłyby nam wykar-
mić wolontariuszy. trzeba pamiętać, 
że wolontariusze w ciężkich warun-
kach atmosferycznych pracują wiele 
godzin. zawsze staramy się, by mogli 
przyjść, zagrzać się, zjeść coś, napić się 
czegoś ciepłego i pobyć z nami chwilę. 
Dlatego szukamy tych, którzy mogliby 
nam przekazać jedzenie. od wielu lat 
są z nami: kawiarnia „Fryderyk”, pen-
sjonat „U Joanny”, hurtownia „stefpol” 
firma „ambasador 92”, Pss „społem” 
Piaseczno, hotel „De silva”, catering 
„MaRco”. Jesteśmy im ogromnie 

wdzięczni. czekamy na innych. każda 
pomoc jest mile widziana. 

od strony medycznej czuwa nad 
nami Harcerska Grupa Ratowniczo-
-Medyczna. szukamy także wolonta-
riuszy, którzy mają swoje samochody 
i mogą przewozić zbierających z miej-
sca na miejsce oraz osób, które po-
magają w liczeniu, robieniu kanapek.

Bardzo fajnie do akcji włączają 
się placówki oświatowe. W szkołach 
czy przedszkolach możemy organi-
zować loterie, aukcje czy bale, dochód 
z których zostanie przekazany na 
rzecz Wielkiej orkiestry Świątecznej 
Pomocy. zasada jest jedna, całkowi-
te rozliczenie musi trafić do sztabu 
w dniu Finału.

co roku zbieramy dość dużą kwo-
tę pieniędzy – mniej więcej na pozio-
mie większych, niegdyś wojewódz-
kich miast. W sumie mamy już około 
miliona złotych, który zebraliśmy 
przez te wszystkie lata. za każdym 
razem wolontariusze próbują pobić 
rekord, ale to nie tylko o to chodzi. 
Wiele osób tego dnia jest z nami, chce 
pomóc, mimo że bywa ciężko.

A.D.: Dla kogo zbierać będziemy 
pieniądze podczas XXIII Finału? 
Jakie akcje, poza zbieraniem dat-
ków, przewidziano na najbliższą 
akcję WOŚP w Piasecznie?

K.H.: W tym roku hasło przewod-
nie Finału brzmi: „dla podtrzymania 
wysokich standardów leczenia dzieci 
na oddziałach pediatrycznych i on-
kologicznych oraz dla godnej opieki 
medycznej seniorów”. Poza koncer-
tem finałowym na parkingu miej-
skim (godz. 18.30) i Światełkiem do 
nieba, w sali Domu kultury odbędą 
się Bajkowowośpowe niedziele dla 
najmłodszych o godz. 14.30 i 16.00. 
nie przewidujemy licytacji. W pla-
cówkach oświatowych będą się od-
bywały różne akcje – loteria, pokazy, 
imprezy taneczne.

A.D.: Jaka gwiazda w tym roku 
pojawi się na finale WOŚP w Pia-
secznie?

K.H.: Bardzo długo zastanawiali-
śmy się, kto to ma być... staramy się, 
by co roku był to inny stylistycznie 
artysta. chcemy trafiać do fanów bar-
dzo różnej muzyki i w różnym wieku. 
W 2014 roku był to zespół afromen-
tal. W tym roku podjęliśmy rozmo-
wy z menadżerami Dawida kwiat-
kowskiego. Mimo że nie ma go dużo 
w mediach, wiemy, że jest szalenie 
popularny, zwłaszcza wśród młodych 
ludzi. zdobył wiele nagród. obserwu-
jemy jego karierę i postanowiliśmy 
postawić na niego. tak więc będzie 
to Dawid kwiatkowski.

A.D.: Dziękuję za rozmowę.
K.H.: Dziękuję.  zapraszamy 

11 stycznia.

Wielka Orkiestra w Piasecznie

Radosnych i  Zdrowych Świąt 
Bożego Narodzenia,

Ciepłych Spotkań
w Gronie Rodziny i Przyjaciół,

Szczęścia
oraz Wszelkiej Pomyślności

w Nowym 2015 Roku
życzą 

Mieszkańcom Powiatu
Piaseczyńskiego

 Przewodniczący  Rady Starosta
 Powiatu Piaseczyńskiego Piaseczyński
 Daniel Putkiewicz Wojciech Ołdakowski

Przewodniczący  Rady StarostaPrzewodniczący  Rady Starosta
 Powiatu Piaseczyńskiego Piaseczyński
 Daniel Putkiewicz Wojciech Ołdakowski
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napisz do autorki
j.grela@przegladpiaseczynski.pl

Wiele już napisałam 
o sprawach technicznych 
kolejki wąskotorowej. Nie 
powstała ona jednak, aby 
budować stacje, kłaść tory czy 
konstruować mosty. Powstała, 
żeby przewozić towary, o czym 
też już pisałam w artykule 
o cegielni w Gołkowie, oraz 
ludzi. I to o nich będzie ten 
artykuł.

O powstaniu kolejki grójeckiej 
mówi się, że jej budowy podję-

li się hrabia, krawiec, książę i Żyd. 
O ile trzech pierwszych nie wzbudza 
wątpliwości (odpowiednio: Tomasz 
Zamoyski, Eugeniusz Paszkowski, 
Stefan Lubomirski), o tyle Żyd nie 
jest w żadnych dokumentach spół-
ki potwierdzony. Plotka głosi za 
to, że czwartym udziałowcem był 
cadyk Juda Ariel Leib Alter z Góry 
Kalwarii – ojciec cadyka Abrahama 
Mordechaja. Faktem za to jest, że 
kolejka do Góry Kalwarii powstała 
i przynosiła całkiem niezłe dochody, 
między innymi dzięki jeżdżącym nią 
chasydom. Oczywiście przed II woj-
ną światową.

Bogdan Pokropiński w książce 
„Kolej grójecka” podaje, że doszło 
nawet do zatargu między cadykiem 
a zarządem kolei, który doprowadził 
do bojkotu kolejki przez Żydów. Od-
bywał się wówczas wielki zjazd piel-
grzymów, w związku z czym żeby do-
stać się do Góry Kalwarii wynajęli oni 
wszystkie furmanki, dorożki i inne za-
przęgi konne dostępne w Warszawie. 
Niestety, skończyło się to tragicznie, 
gdyż na ten osobliwy konwój napadli 
pijani carscy żołnierze i dotkliwie po-
bili kilku Żydów – jeden z nich zmarł. 
Cadyk odwołał wtedy bojkot kolejki 
i ta naturalnie stała się jedynym źród-

łem komunikacji dla Żydów podróżu-
jących do Góry Kalwarii.

Przed 1939 rokiem znaczną grupę 
wśród pasażerów (wszystkich kolejek 
dojazdowych w okolicy Warszawy) 
stanowili letnicy. Jadwigę Waydel-
-Dmochowską, autorkę „Jeszcze 
o dawnej Warszawie” cytuje Jerzy S. 
Majewski w „Korzeniach Miasta, t. VI, 
Niedaleko od Warszawy”: „Najekono-
miczniejszym sposobem spędzania 
wakacji dla liczniejszej rodziny było 
przeniesienie się na letnisko <całym 
dworem> wraz ze służbą, pościelą, 
rondlami i rozbudowanym sprzętem 
gospodarczym: balią, wyżymaczką, 
mosiężną miednicą do smażenia kon-
fitur, stolnicą, samowarem, maszynką 
do lodów, maszynką spirytusową, cza-
sem klatką z kanarkiem. Transport 
tych wszystkich trudnych do opako-
wania przedmiotów do okolic pod-
miejskich odbywał się zazwyczaj koń-
mi. Byli tacy specjaliści w każdym kie-
runku, na Brwinów, na Otwock czy na 
Piaseczno. Rodzinie towarzyszyła na 
letnisko zazwyczaj kucharka i młod-
sza. Głowa domu bądź dojeżdżał co 
dzień po południu, o ile komunikacja 
była dogodna, bądź raz na tydzień 
w sobotę, a przez pozostałe dni sto-
łował się na mieście. Jadąc z Warsza-
wy, bywał zawsze obładowany mnó-
stwem paczek i paczuszek wracając 
– długą listą sprawunków (bo tu nic 
dostać nie można), wręczoną przez 
żonę i sąsiadki, nie pomijające żadnej 
okazji do miasta”. Dzięki takim podró-
żom między innymi powstały kolej-
ki dojazdowe. Można sobie również 
dzięki temu opisowi łatwo wyobrazić, 
jak wyglądał pociąg z letnikami – ich 
potrzeby na letnisku nie zmieniły się, 
gdy zaczęli podróżować kolejkami.

Tak było oczywiście na początku 
XX wieku. W 1927 roku „Tygodnik Ilu-
strowany” opisał podróż naszą ko-

lejką: „Dość wcześnie bez zbytnego 
tłoku udaje nam się dotrzeć do jednej 
ze stacji kolejki grójeckiej. W ośmioo-
sobowym przedzialiku wagonu jecha-
ło zaledwie 11 osób – jeszcze bardzo 
względnie. Wysiadamy w miejscowo-
ści malowniczej wśród lasów. (…)

Jakieś liczne towarzystwo złożo-
ne z osób różnej płci i wieku wysiada 
wraz z nami. Bardzo mili i zadowo-
leni. Zgodnym krokiem maszerują 
w kierunku lasu. Dzieci naprzód! 
Potem będzie tenis – bo są rakietki 
i piłki, ale teraz jest za gorąco. Teraz 
byle prędzej się oddalić od stacji, no 
i wypocząć trochę i pożywić się nieco. 
Więc oczywiście śniadanie, wspólne 
śniadanie, bez stołu i krzeseł, tak 
po prostu na ziemi – najsmaczniej-
sze i bez tego majówka (w sierpniu) 
nie byłaby prawdziwie udana. Ape-
tyt sprzyja wszystkim znakomicie. 
Kurczęta pieczone, jajka na twardo, 
ogórki, kawa w butelkach, wódka. 
Wszystko smakuje doskonale i znika”.

W czasie II wojny światowej na-
stąpił intensywny szmugiel płodów 
rolnych, głównie z powiatu grójeckie-
go do Warszawy. Działo się to oczy-
wiście za zgodą personelu kolejki, 
dzięki czemu Niemcy, którzy usiło-
wali zwalczyć szmugiel, mieli bardzo 
utrudnione zadanie. Po wybuchu po-
wstania warszawskiego w 1944 roku 
kolejka jeździła od strony Piaseczna 
do Służewca, a później już tylko do 
przystanku Pyry. Niemcy korzystali 
z niej czasem, aby przewieźć rannych 
żołnierzy niemieckich do Piasecz-
na. Istniał również pociąg sanitarny, 
który rannych Niemców transpor-
tował do szpitala w Nowym Mieście 
nad Pilicą. Bogdan Pokropiński pisze 
również, że maszynista Jerzy Zając 
opowiadał, że w połowie sierpnia 
1944 roku kolejarze pojechali samo-
wolnie na Dworzec Południowy i tam 

ewakuowali z okolicznych budynków 
kilkanaście rodzin.

Adam Gerstmann – Dyrektor Dy-
rekcji Kolei Dojazdowych PKP – opisu-
je w gazecie, która kiedyś wychodziła 
na terenie naszego miasta „Piaseczno 
Miasto Wąskotorowe”, a której wy-
dawcą było Piaseczyńskie Towarzy-
stwo Grójeckiej Kolei Wąskotorowej, 
klientów ciuchci, których spotykał na 
przestrzeni końca lat 60., 70. i 80. Ra-
no pasażerowie jeździli głównie do 
Piaseczna i Warszawy – uczniowie, 
studenci, pracownicy zakładów, ale 
głównie producenci i handlarze owo-
ców, przede wszystkim jabłek. Roz-
kład jazdy był układany w taki spo-
sób, aby pasażerowie mogli zdążyć 
do swoich zajęć. Dużą część klientów 
kolejki stanowili pracownicy Zakła-
dów Lamp Oscyloskopowych ZELOS 
w Piasecznie oraz Hortexu w Górze 
Kalwarii, a także zakładów zlokalizo-
wanych na Służewcu. Na przystanku 
Piaseczno – Wiadukt przesiadali się 
oni na kolej normalnotorową. W dni 
świąteczne kolejka, a raczej jej pasa-
żerowie, zmieniała profil oraz kieru-
nek podróży. Rano zwiększony ruch 

był z Warszawy w kierunku Chylic, 
Skolimowa, Baniochy czy Zalesia Dol-
nego. Eleganccy panowie oraz panie 
w letnich sukienkach i kapeluszach 
stanowili na pewno bardzo ciekawy 
i kolorowy widok, choć na pewno 
w tygodniu, kiedy w jednym wagonie 
spotykali się sadownicy, robotnicy ze 
Służewca, studenci, oraz osoby wiozą-
ce swoje towary na przykład na targ 
do Piaseczna, widok był o wiele cie-
kawszy. Gerstmann opisuje również 
jak pociągiem z Piaseczna do Grój-
ca jeździł kominiarz w służbowym 
uniformie. Według dyrektora miał to 
być jedyny przypadek, kiedy wbrew 
przepisom pozwalano pasażerowi na 
jazdę na stopniu, aby inni użytkowni-
cy nie ubrudzili się. 

Co ciekawe wspomina on rów-
nież o tym, że co prawda zdarzali się 
wandale, ale pasażerowie zawsze re-
agowali na niszczących wagony i bru-
dzących poczekalnie, a ich i kolejarzy 
interwencje były skuteczne.

Joanna Grela

Kto jeździł wąskotorówką?

Przewóz pielgrzymów żydowskich do Góry Kalwarii na początku XX wieku

Prowizoryczna stacja, przeniesiona z pl. Unii Lubelskiej na skrzyżowanie ul. 
Puławskiej z ul. Odyńca, rok 1935

Uroczystość otwarcia przedłużonej z Wierzbna do Szop linii tramwajowej 
nr 19. Widoczni zaproszeni goście, tramwaj oraz kolejka grójecka. Rok 1936
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P rywatna Szkoła Podstawowa „World School” jest idealnym 
miejscem dla dzieci, których rodzice traktują bardzo dobre 

wykształcenie za priorytet, którzy chcą aby zajęcia szkolne 
jak również dodatkowe były usystematyzowane w spójnym 
programie edukacyjnym, prowadzone przez wykwalifikowaną 
kadrę w jednej placówce.

Zajęcia programowe prowadzone są według szkolnego pla-
nu nauczania, który uzyskał pozytywną opinię Mazowieckiego 
Kuratora Oświaty. W planie tym zostały zawarte obowiązko-
we zajęcia edukacyjne podlegające ocenie oraz klasyfikacji 
semestralnej i rocznej. Zajęcia z edukacji wczesnoszkolnej 
są prowadzone w wymiarze rozszerzonym. W klasach 4 - 6 
wybrane przedmioty (mate-
matyka, historia, przyroda) 
są również w wymiarze roz-
szerzonym .Język angielski 
prowadzony jest w małych 
grupach w wymiarze rozsze-
rzonym 5 godzin tygodnio-
wo. Ponadto nasi uczniowie 
mają wprowadzony program 
dwujęzyczności. W klasach 
1-3 zajęcia z edukacji wczes-
noszkolnej oraz muzyka pro-
wadzona jest również w ję-
zyku angielskim. W klasach 
4-6 wybrane przedmioty 
prowadzone są także w j. 
angielskim. Od klasy 4 wpro-
wadzany jest drugi obowiąz-
kowy język obcy do wyboru: 
niemiecki, hiszpański, fran-
cuski lub rosyjski.

„World School” – szkoła inna niż wszystkie

Przedszkole Bajka mieszczące się w Zalesiu Dolnym i w Piasecz-
nie już od stycznia będzie funkcjonowało jako przedszkole 

publiczne. „Publiczne” w naszym przedszkolu będą tylko ceny. 
Natomiast oferta przedszkola będzie taka jak dotychczas. Praca 
z książką już od najmłodszej grupy, język angielski nawet 8 razy w 
tygodniu, zajęcia muzyczne na profesjonalnym poziomie (nauka 

gry na instrumentach, chór, taniec, koncerty itd.), plastyka, logo-
pedia, integracja sensoryczna (w Zalesiu), kulkoland (w Zalesiu) 
i wiele innych atrakcji.  Dzieci będą miały doskonałe warunki do 
edukacji i zabawy. Z dokładną ofertą naszego przedszkola można 
zapoznać się na stronie internetowej przedszkola lub umawiając 
się na spotkanie z Dyrekcją.

MAMy jEszCzE
OsTATNIE WOLNE MIEjsCA!!!

www.bajka-zalesie.pl
513-818-888

ul. 11 Listopada 21, 05-502 piaseczno
www.bajka.eu
22 715-52-07

ul. 17 stycznia 5, 05-500 piaseczno

PUBLICZNE Przedszkole BAJKA

zajęcia pozalekcyjne:

zajęcia z native speakerem  3 h tygodniowo
warsztaty ceramiczne
zajęcia plastyczne
zajęcia teatralne
warsztaty filmowo – fotograficzne
basen
karate
zajęcia z tenisa stołowego
gimnastyka korekcyjna
tańce
zajęcia kulinarne
„W świecie rytmów” - warsztaty gry na bębnach Djembe
eksperymenty w ramach zajęć Klubu Młodego Od-
krywcy - ogólnopolskiego programu koordynowanego 
przez Centrum Nauki Kopernik

projekty, w których bierzemy udział
Nasza szkoła wraz z uczniami uczestniczy w wielu konkursach 

międzynarodowych, ogólnopolskich i regionalnych, czy też prze-
glądach muzycznych i teatralnych. Bierzemy udział w różnych 
inicjatywach na przykład w propagowaniu akcji „CAŁA POLSKA 
CZYTA DZIECIOM”, Projekcie edukacyjnym „Architektura w pu-
dełku”, Odkrywca National Geographic, Scrabble w szkole. Nasza 
szkoła jest jedną z nielicznych placówek oświatowych w Powie-
cie Piaseczyńskim, która uzyskała tytuł SZKOŁY ODKRYWCÓW 
TALENTÓW.

W klasach 1-6 zarówno przed rozpoczęciem zajęć jak rów-
nież po ich zakończeniu dzieci objęte są opieką szkolnej świetlicy.

Dzieci codziennie wychodzą na dwór i każdego dnia mają 
zajęcia i gry ruchowe.

Wszystkie powyższe zajęcia są w cenie czesnego.

Od wrzeŚnia 2015
szKOła bĘdzie w nOwYM budYnKu
dLa cHĘTnYcH isTnieje MOŻLiwOŚĆ

KOrzYsTania z auTObusu szKOLnegO
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Jak co roku chcemy dotrwać do Świąt, przetrwać 
je i zapomnieć. Szaleństwo zakupów, przepy-
chanki w sklepach, muzyka z głośników, nawet 
najpiękniejsza, przy tylu decybelach zamienia się 
w nieznośny jazgot. To jedyny czas w roku kiedy 
my kobiety nie czerpiemy radości z kupowania. 
W końcu nie przymierzamy sukienek i pantofel-
ków tylko miotamy się między kolejnym krawa-
tem dla wujka a indykiem z podrobami lub bez. 
Wreszcie po kilku godzinach spędzonych na woj-
nie handlowej wracamy z linii frontu pokonane. 
Miałyśmy nie brać jeńców, ale gdzieś po drodze 

przypętał się byle jaki sweter w byle jakiej pro-
mocji, być może prezent dla wspomnianego wuj-
ka i kawałek pasztetu, który do Świąt o własnych 
siłach wyjdzie z lodówki. A w domu czeka na nas 
brudna podłoga, sterta prania, marudne dzieci 
i mąż. Tenże w tym czasie też dzielnie walczył. 
Zastrzelił czterech żołnierzy obcej armii, dwóch 
najeźdźców z kosmosu a przy okazji zbudował 
fort i wielozadaniowy pojazd opancerzony. A to 
wszystko działo się w grze komputerowej, która 
okazała się tak absorbująca, że kolejne święta 
nasz ukochany nie jest w stanie pomóc nam w 
domowych obowiązkach. Jesteśmy już tak wście-
kłe, że chętnie załatwiłybyśmy gagatka tak, jak 
on załatwił tych kosmitów, ale zdrowy rozsądek 
powinien podpowiedzieć nam całkiem inne roz-

wiązanie. Przede wszyst-
kim trzeba spojrzeć na 
całą sytuację z dystansu. 
Wiem, że niektóre z Was 
skrzywią się na słowo dy-
stans, szczególnie przed Świętami, kiedy dom 
ma błyszczeć a spiżarnia pękać w szwach, teś-
ciowa nie może mieć powodu, by się przyczepić 
(chociaż i tak go znajdzie) i wszyscy muszą być 
szczęśliwi. A tak się składa, że wszyscy, to również 
MY. Wyczerpane i zaniedbane nie będziemy z 
siebie dumne. Będziemy sfrustrowane i zawsty-
dzone swoim wyglądem. I tak nikt nie doceni, że 
wyczyściłyśmy nie tylko szyby, ale też framugi w 
oknach. A wszyscy będą się dziwić, że w wigilijny 
wieczór siedzimy zwieszone i ponure. Aby do 
tego nie dopuścić, za wszelką cenę znajdźmy 
przed świętami dwie godziny tylko dla siebie. 
Zamknijmy się w łazience (najlepiej na klucz), 
zapalmy świeczkę i włączmy nastrojową muzykę. 
Zanim nalejemy wody do wanny, zróbmy sobie 
peeling, nakładając produkt na suchą skórę. Taki 
masaż pobudza krążenie i złuszcza martwy na-
skórek. Potem weźmy długą kąpiel, najlepiej z 
dodatkiem aromatycznego płynu. Jeśli nie mamy 
specyfiku do kąpieli, dodajmy do wody łyżeczkę 
cynamonu. Wykonajmy też peeling twarzy, a na 
powieki i pod oczy nałóżmy warstwę kremu i po 
plasterku ogórka. W mokre włosy wczeszmy ma-
skę i pozwólmy jej popracować około pół godziny. 
Podczas kąpieli zadbajmy o stopy i dłonie, odsu-
wając skórki i opiłowując paznokcie. Następnie 
nie żałujmy sobie balsamu do ciała, podwójną 
warstwę wsmarujmy w stopy, łokcie i kolana. 
Pomalujmy paznokcie i podczas wysychania na-
pijmy się dobrej zielonej herbatki i przejrzyjmy 
jakieś czasopismo, coś lekkiego i kolorowego. 
Po prostu odprężmy się, cieszmy się tym spot-
kaniem z samą sobą i mimo wszystko nabierzmy 
dystansu. Po dwóch godzinach ładowania baterii, 
wróćmy do rzeczywistości, co się da weźmy na 
klatę, a co się nie da, odłóżmy na potem. 
Dlatego nie tylko z okazji nadchodzących Świąt, 
ale na co dzień życzę Wam po pierwsze czasu. 
Czasu dla siebie, dla rodziny i dla przyjaciół. Po 
drugie szacunku. Szacunku dla siebie. I po trze-
cie uśmiechu. Uśmiechu do własnego odbicia 
w lustrze.

Dorota Primke

\\\   STYLISTKA

Pod choinkę wieczór 
sam na sam ze sobą Boże Narodzenie w Polsce to czas uczto-

wania. Tradycyjnie na stole wigilijnym 
powinno znaleźć się dwanaście potraw 
bezmięsnych. Królem kolacji jest karp. Po-
daje się go na wiele sposobów – smażony, 
faszerowany, pieczony lub w galarecie. Na 
stole goszczą także śledzie – w oleju lub 
śmietanie. Ze śledzi robi się również róż-
nego rodzaju sałatki. Dużą popularnością 
cieszą się także szczupaki.
Kolację rozpoczyna zupa. W zależności od 
regionu i tradycji rodzinnych pojawiają się: 
barszcz z uszkami, zupa grzybowa, rybna 
lub fasolowa. 
W bożonarodzeniowym menu nie może 
zabraknąć grzybów. Suszy się je przez kilka 
tygodni, by w Święta dodać je do farszu 
pierogowego razem z kapustą. Niektórzy 
moczą również grzyby w wodzie a potem 
smażą i podają jako dodatek do innych dań 
wigilijnych. W niektórych domach zamiast 
leśnych grzybów podaje się pieczarki. 
Nie brakuje także kapusty z grochem. 
Oprócz tego podaje się kutię (robioną z 
pszenicy, maku, miodu i bakalii). Do picia 
serwuje się kompot z suszu – jabłka, śliwki i 
gruszki symbolizują pokój, długowieczność 
i miłość. Podczas kolacji nie może zabrak-
nąć chleba, który jest symbolem pomyśl-
ności i dostatku.
Gdy kończy się post, podaje się inne potra-
wy – tłustsze i bardziej sycące. W Polsce nie 
brakuje pieczonych mięs i szynek. Schaby 
nadziewa się śliwkami i morelami i piecze. 
Nie brakuje też drobiu – gęsi i kaczki często 
goszczą na stołach w Boże Narodzenie. Po-
jawiają się też pasztety i bigos. 

Dla fanów słodkości pojawiają się ciasta i 
ciasteczka. Królują pierniki, ciastka korzen-
ne i makowce. 

Smażony świąteczny karp
Składniki:
1 karp
klarowane masło
4 jajka 
2 szklanki bułki tartej
2 szklanki mąki
sól
Przygotowanie:
Karpia pokroić w dzwonka, nasolić i od-
stawić na pół godziny do lodówki. Jajka 
rozbełtać. Masło rozgrzać w głębokiej 
patelni lub rondlu. Panierować bardzo 
dokładnie dzwonka ryby najpierw w 
mące, potem w jajku, na końcu w bułce. 
Wkładać porcjami do masła i smażyć na 
złoto, raz odwracając w trakcie smażenia.

Zupa grzybowa
Składniki:
5 dag suszonych prawdziwków
1,5 l bulionu warzywnego
makaron łazanki
1 łyżka masła
6 łyżek śmietany 18%
10 gałązek rukoli
sól
Przygotowanie:
Grzyby najpierw delikatnie przepłucz, a 
następnie zalej ½ l zimnej wody i odstaw 
na noc, by się namoczyły. Kolejnego dnia 
grzyby odcedź przez sitko i pokrój dość 
drobno. Pozostałą po moczeniu wodę 
wlej do garnka i dolej bulion warzywny. 
Pozwalamy zupie gotować się na małym 
ogniu ok. 1 godziny. Po tym czasie dodaj 
łyżkę masła i zabiel zupę przygotowaną 
śmietaną. Na końcu dodaj ugotowany 
makaron i wlej do miseczek

\\\   Kuchnie świata

Kuchnia świąteczna

R E K L A M A

Wszystkiego 
świątecznego, 

a przede wszystkim 
spełnienia marzeń, 

nie tylko z okazji Świąt 
i Nowego Roku
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FREsz  -  dojrzały 
czarny psiak średniej 
wielkości. W typie 
labradora. To kocha-
ny, miły pieszczoch. 
Przyjazny całemu 

światu. Ma wielkie zasoby pozytyw-
nej energii, którą chętnie się dzieli od 
rana do wieczora. Kocha spacery, ale 
też ceni sobie drzemkę w zacisznym 
kąciku. Tel. w sprawie adopcji Fresza: 
502 906 532

FTOREK - to przemiły, 
radosny, dość młody 
psiaczek uratowany z 
wielkiej biedy. Jest on 
niewielkim (pod kola-
no), smukłej budowy 
pieskiem, na szczup-
łych nóżkach. Jest ca-
ły czarny z maleńkim 

białym krawacikiem. Uroku dodają 
mu komiczne uszy nietoperza. Kto 
przygarnie Ftorka? Tel: 502 906 532

sHAGGy - pieseczek 
nieduży i bardzo mądry, 
a przy tym nieśmiały i 
delikatny. Jego uroda 
jest zjawiskowa; ma 

przepiękną aksamitną długą sierść w 
kilku odcieniach brązu i czerni. Piesek 
bardzo czuły w kontakcie z człowie-

kiem, łagodny, zaglądający w oczy. Tel. 
w sprawie adopcji: 516 034 615

KROPKA - marzenie. 
Słodka suczka! Sam 
miód. Cała czarniutka, 
lekko szorstkowłosa, 
troszkę w typie teriera.

Wzrost Kropki nie za duży, pod kola-
na. Był czas smutku i choroby w życiu 
Kropki. Ale to już minęło. Teraz Krop-
cia odzyskała radość i pogodę ducha. 
Będzie wspaniałą towarzyszką i przy-
jaciółką. Wniesie do domu radość i 
ciepło. Tel. w sprawie adopcji Kropki: 
503 069 502, 502 906 532, 

sTELLA - śliczna i mą-
dra sunia w kolorze 
jasnorudym, z białą 
strzałką na nosie. Ma 

gładką krótką sierść, zgrabną syl-
wetkę. Sunia jest spokojna, łagodna, 
grzeczna. Pięknie jeździ samochodem, 
autobusem, metrem. Nie sprawia 
żadnych problemów. W domu cicha i 
spokojna. Ma około 5 lat. Została ura-
towana z bardzo złych warunków. Tel. 
w sprawie adopcji Stelli: 660 499 807, 
604 531 952 
baTOn - przesympatyczny mały piese-
czek w średnim wieku czeka na dom 
przed Świętami. Dzielnie drepcze 
sobie przez świat na swoich krótkich 

nóżkach. Potrzebny 
mu malutki, ciepły 
kącik i czuła ręka do 
głaskania. Tel. w spra-

wie domku dla Batona: 502 906 532
dINGO - wspaniały, 
dobry pies. Duży, ła-
godny, młody, trochę 
w typie husky z uwagi 
na typ sierści, zacho-

wanie, wydawane dźwięki (nie szcze-
ka, tylko skomle) no i rzecz bardzo 
oryginalną - ma jedno oko błękitne. 
Drugie klasycznie brązowe. Na pewno 
miał dziadka lub babcię husky. Jest 
przesympatyczny. Ładnie chodzi na 
smyczy, grzecznie i bezproblemowo 
podróżuje samochodem, na życzenie 
siada i podaje łapę, jest czysty. Cu-
downy materiał na członka rodziny. 
Jeśli więc chcesz mieć psa idealnego 
i oryginalnego, takiego, jakiego nie 
ma nikt, weź Dingo pod swój dach. 
Dingo czeka na Dom i Rodzinę. Tel. w 
sprawie adopcji Dingo: 503 069 502, 
608 504 380.

Wiele innych wspaniałych psów i ko-
tów czeka na adopcję pod numerami 
telefonów: 503 069 502, 729 591 159 
(9.00-17.00), 502 507 466, 604 177 
434, 502 906 532

\\\    zwierzaKi do adoPcJi

specjalne warunki kredytowe

\\\    ogŁoSzenia droBne

BAL SYLWESTROWY 
380 zł od pary  l  4 dania gorące, przekąski 
Pokaz sztucznych ogni  l  Gości będzie bawił 
zespół QUATRO  l  Zabawa od 20 do  6 rano

Sala GAJA, ul. Sadowa 16 A, Baszkówka k. Głoskowa
tel. (22) 757 80 77 (wieczorem), kom. 697 10 90 10

poczta@domgaja.pl * www.domgaja.pl 

R E K L A M A

uSŁugi
Malowanie, gipsy, wykończenia, cyklinowanie tel. 
500 378 291
DJ – prezenter – Paweł Górski. Wesela, bankiety, 
studniówki, imprezy firmowe
tel. 660508877, 509619238
Meble na wymiar. Kuchnie, szafy, garderoby. 
Zadzwoń i sprawdź czy nie przepłacasz. Po-
miar i wycena gratis. Tel: 502181084

Profesjonalne fotoreportaże ze ślubów i uroczy-
stości. sesje plenerowe.
Fotografia portretowa.604 647 297
Fotografia profesjonalna,www.rastudio.
pl,dokumentacje inwestycji, zdjęcia architektury 
i wnętrz fotografia produktowa, skanowanie i 
retusz 604 647 297
MInI URoDzInkI u nas lub u ciebie!
350 zł. Do 10 osób.www.chatkamarzen.pl
tel.531 756 866
zaJĘcIa teatRalne W szkołacH I PRzeD-
szkolacH. Profesjonalnie i z pasją. 509 921 077
UsłUGI FotoGRaFIczne
Fotografia okolicznościowa, śluby, komunie, 
chrzciny itp. Fotografia studyjna, reklamowa i in-
ne. szybko, solidnie z doświadczeniem.
tel. 531 756 866
Usługi remontowo- budowlane: docieplenia 
budynków, tynki akrylowe, mozaik, kartonpłyta, 
gipsy.tel.600 837 811
toM GUM - najtańsze opony w mieście. Wymiana, 
przechowalnia, mechanika. Piaseczno, czeremcho-
wa 28a, tel. 606 338 306
UkłaDanIe GlazURy, teRakoty, GResU 
601722578

zdrowie
neURoloG Jolanta zakRzeWska JazGaRzeW 
k/ PIaseczna Ul. szkolna 95 tel. 501 01 55 
49

SPrzedaM
torf  kwaśny workowany, idealny do iglaków – 
atrakcyjna cena 533 303 639

sosna opałowa 602 770 361
taRtak - deski, więźby, stemple, drewno komin-
kowe, usługi 605 967 103; 609 983 968
tUJe szMaRaGD, BRaBant. ŚWIeRkI, Gołków za 
stacją Wadex 501679121

nieruchoMości wynaJMĘ
Powierzchnie biurowe, centrum Piaseczna, me-
traże od 21,4 do 127 m2, tel. 22 727 10 36 lub 
697-626-322
Lokal 60 m2 z parkingiem i ogródkiem, podło-
ga - gres, Góra Kalwaria, tel. 697-626-322.
PROMOCJA NA PIERWSZE PÓŁ ROKU NAJMU!!! 
lokal 61 m2 , parter, paking, Góra kalwaria, 
ul. armii krajowej, sąsiedztwo zabudowy wie-
lorodzinnej, dla nieuciążliwych usług, biura, tel. 
697-626-322
Mieszkanie 40 m2 Góra kalwaria, ul. sportowa tel. 
697-626-322

nieruchoMości SPrzedaM
segment 128 m2 deweloperski lub wykończony, 
z ogródkiem, 2 miejsca postojowe, Góra kalwaria, 
tel. 697-626-311.
segment 113,8 m2 lub 148 m2 z działką, cztery 
sypialnie, kuchnia, trzy łazienki, dwa miejsca po-
stojowe, Góra kalwaria, tel. 697-626-311.
Dom w sierzchowie  169 m2, działka 539 m2, tel. 
697 626 322, 697 626 311
Dom w Ustanowie 180 m2, działka 900 m2, tel. 
607 919 912
Mieszkanie 52,2 m2 stan deweloperski, salon z 
aneksem kuchennym, dwie sypialnie, łazienka, 
cena 187 920,00 zł tel. 697 626 322
sprzedam Dom dwurodzinny w Piasecznie - dziel-
nica orężna, dwa osobne mieszkania ( 190m i 60 
m), osobne ogródki i tarasy. Propozycja dla ro-
dziny wielopokoleniowej lub z opcją gabinet. Rok 
budowy 2000. tel. 603 66 99 44

auto Moto
skup aut, wszystkie marki  510 357 529

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW
ELEWACJE, PODDASZA
( 501 62 45 62

www.ekobud.waw.pl

Kup 1 ogłoszenie drobne
a dwa dostanie GRATIs

Tel. 731 163 164
drobne@przegladpiaseczynski.pl



13NR 47 (2) 17 GRUDNIA 2014ROzRyWKA

Poziomo: 2 – głos żeński. 4 – boczna ściana statku. 7 – sukulent ozdob-
no-leczniczy. 8 – bzdury, niedorzeczności. 10 – sklep z koszykami. 13 – 
broń żmii. 15 – tkanina ubraniowa. 18 – jadowite węże. 20 – aforyzm, 
sentencja. 23 – płynie przez Frankfurt. 24 – dama zakochana w Lance-
locie. 25 – powieść Dostojewskiego. 26 – błąd serwisowy. 27 – rozkład 
strzałów na tarczę. 28 – żartobliwie o lekarzu. 30 – Y dla chemika. 32 
– wiecznie zielone drzewo z tropików. 34 – spód naczynia. 36 – oddziela 
piętra. 38 – prymitywne narzędzie do orki. 39 – owoc palmy. 42 – Sari 
lub Rusowicz. 44 – gibon białoręki. 46 – szef juhasów. 47 – nie ma go 
bez ognia. 49 – jedna drugą myje. 50 – rechoczą w szuwarach. 51 – 
mięsny zawijaniec. 53 – mongolski hodowca bydła. 55 – ze szpikiem. 56 
– twórca Kubusia Puchatka. 57 – dawny student. 58 – liście z łodygami 
roślin okopowych.

Pionowo: 1 – stoi w pasiece. 2 – talizman. 3 – odgłos galopujących koni. 
4 – mleczny lub piwny. 5 – pierwiastek jak Stewart. 6 – płynie przez 
Liban, Syrię i Turcję. 8 – szal lub wąż. 9 – matka Abla i Kaina. 10 – ryba 
z wąsami. 11 – miesiąc matur. 12 – setna część hektara. 13. Suzin lub 
Matejko. 14 – budynek mieszkalny. 16 – oficjalne sprostowanie jakiejś 
wiadomości. 17 – zapalnik. 18 – kuj, póki gorące. 19 – ketmia, roślina 
zielna z rodziny ślazowatych. 21 – sprawuje kuratelę, troszczy się. 22 – 
wódz Hunów. 27 – dawniej porwanie panny. 29 – kiełbasiany wianek. 
31 – śląskie miasto z browarem. 32 – był nim Winnetou. 33 – skala świat-
łoczułości. 34 – w siną odszedł kochaś. 35 – statek morski. 36 – popisuje 
się nią atleta. 37 – znak zodiaku. 40 – legendarny założyciel Krakowa. 
41 – przyjaciel Nel. 43 – i talent i prezent. 25 – kolorowa papuga. 47 – 
ssak leśny z szablami. 48 – w parze z Materną. 52 – mniszka buddyjska. 
54 – matka greckich bogów. 

Litery z pól ponumerowanych od 1 do 66 utworzą rozwiązanie.

Osoba, która prześle na adres redakcja@przegladpiaseczynski.pl roz-
wiązanie krzyżówki (hasło), weźmie udział w losowaniu nagrody – bonu 
upominkowego na manicure z malowaniem + strzyżenie z modelo-
waniem. Bon będzie do wykorzystania od 13 stycznia 2015 do końca 
lutego w salonie BeautyLook, Piaseczno ul.Nadarzyńska 36/1,www.
salonbeautylook.pl

O wyniku poinformujemy Państwa w kolejnym wydaniu Przeglądu 
Piaseczyńskiego.

Prawidłowa odpowiedź dotycząca ostatniej krzyżówki to: „dobrych 
ludzi nikt nie zapomina” safona. Nagrodę (obiad z butelką wina w 
Rybnej Chacie) wygrała pani Wioleta szóstak – gratulujemy!

R E K L A M A

KrzyŻÓwKa nr 4
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„Czy oni zwariowali?”, 
pomyślicie. „Recenzują serial 
sprzed 20 lat?”. Owszem, 
tak. I mamy ku temu ważny 
powód. 

A tym serialem jest „Z Archiwum 
X”. To seria tak kultowa, że sły-

szeli o niej chyba wszyscy. No, mo-
że poza saharyjskimi pustkowiami, 
choć nie mamy pewności, czy Mulder 
i Scully nie dotarli także i tam. Ale dla 
porządku, przypomnijmy fabułę. 

Agenci FBI Fox Mulder i Dana Scully 
tworzą sekcję „Archiwum X”, zajmują-
cą się wyjaśnianiem nieodgadnionego. 

UFO, wilkołaki i nawiedzone domy to 
ich specjalność. Mulder i Scully to duet 
jedyny w swoim rodzaju – on uparcie 
wierzy w życie pozaziemskie, ona twar-
do stąpa po ziemi i zawsze znajduje 
logiczne wyjaśnienia dla wszystkiego, 
co spotykają na swojej drodze.  Każdy 
odcinek to odrębna sprawa Archiwum, 
ale całość splata się w wątki rozwijające 
się do ostatniego odcinka ostatniego 
sezonu – a jest ich dziewięć. 

Dlaczego w 2014 piszemy o seria-
lu, którego ostatni odcinek wyemito-
wano w 2002? Bo oto trafia się praw-
dziwa gratka dla fanów serialu – na 
sklepowe półki trafia właśnie unikato-
wa kolekcja wszystkich sezonów, uzu-

pełniona o dwa filmy pełnometrażowe. 
To pierwsze w Polsce pełne wydanie.

Choć zestaw jest dość drogi (ok. 
600 zł za 55 płyt DVD), zagwarantuje 
uśmiech na twarzy każdego, komu w la-
tach 90. towarzyszyła jakże charaktery-
styczna melodia z czołówki serialu. Jeśli 
więc macie w rodzinie fana Muldera 
i Scully, zróbcie familijną zrzutkę i po-
łóżcie to pod jego choinką – będzie Was 
miłował po wsze czasy. � KH

Wiedeń, początek XX wieku. 
Świat malarzy, modelek, 
fotografów, artystów. Wyższe 
sfery. 

K siążę Hugo von Ebenthal wraca 
do kraju. Nie pojawia się jednak 

w rodzinnej posiadłości. Zaniepokojo-
na ciotka prosi jego przyjaciela,  Karl 
Sehlackman, by odnalazł Hugona. Karl 
jest policjantem, który zdaje sobie 
sprawę, dlaczego Hugo spędza czas 
w mrocznych zakamarkach Wiednia 
z tanimi prostytutkami i rozcieńczo-
nym alkoholem. Kilka lat wcześniej 
książę został oskarżony o morderstwo 
ukochanej. Wszystkie dowody wska-
zywały na to, że jest winny – miał na 
rękach jej krew, a świadkowie znaleź-
li go przy ciele ofiary. Karlowi udało 
się zamknąć śledztwo bez orzekania 
o winie przyjaciela. Hugo wyjechał 
z kraju na prośbę ojca. Dopiero gdy 
ojciec zachorował, Hugo postanowił 
wrócić do Wiednia. Wyciągnięty z do-
mu schadzek przez Karla postanawia 
się pozbierać – zaczyna spotykać się z 
modelką, która pozuje w pracowni je-
go ciotki. Poznaje także Inez – piękną 

i tajemniczą kobietę, która sprawuje 
piecze nad modelkami. Inez wyciąga 
piękne dziewczyny z biedy i daje im 
szansę na lepsze życie. Sielanka nie 
trwa jednak długo – ukochana Hugo-
na zostaje zamordowana, a wszystkie 
ślady prowadzą do księcia. Ten jednak 
twierdzi, że jest niewinny... Karl musi 
znaleźć przestępcę, odcinając się od 
wszelkich sympatii i antypatii.

„Złota skóra” to trzecia powieść 
Carli Montero wydana w Polsce. Au-
torka świetnie oddaje artystyczny 
świat Wiednia – modelki, malarze, 
fotografowie są tu głównymi posta-
ciami. W tym środowisku rozgrywa 
się tragedia – ktoś morduje kobiety, 
które mają jakiś związek z Hugonem. 
Zbrodnie są makabryczne – poćwiar-
towane zwłoki i krwawe portrety 
ofiar przerażają nawet śledczego, 
Karla Sehlackmana. 

Gdzieś obok wątku kryminalnego 
pojawia się też inny, na który warto 
zwrócić uwagę – kondycja społe-
czeństwa wiedeńskiego z początku 
XX wieku. Dodatkowo odnajdziemy 
tu wiele ciekawych spostrzeżeń na 
temat sztuki, są również wątki mi-
łosne. 

„Złota skóra” to przyjemna lek-
tura, która zaskakuje zakończeniem. 
Spodoba się tym, którzy szukają nie-
złego kryminału umiejscowionego w 
artystycznym świecie Wiednia. Nie 
spodziewajcie się jednak szybkiej ak-
cji i spektakularnych zmian w fabule – 
tego tu nie znajdziecie. Są jednak inne 
rzeczy, które mogą przyciągnąć waszą 
uwagę, jak choćby dopuszczony do 
głosu morderca-narrator.

Agnieszka Deja

DVD 

Prawdziwa gratka

KSIĄŻKA

W artystycznym światku

Przegląd poetycki

W „Przeglądzie poetyckim” zamieszczamy wiersz autorstwa Ewy Jowik. 
Czekamy na Państwa opinie w formie listu do redakcji wysyłanego na adres: 
redakcja@przegladpiaseczynski.pl

           WIGILIA
Wreszcie! Sanie wypchane paczkami,
i Mikołaj gotowy do drogi.
Dzieci do szyb przywarły noskami,
mama kończy z grzybami pierogi.

Czeka barszcz aż nastanie kres dzionka
i ciekawie nadstawił swe uszka.
Na półmisku rozpostarł karp dzwonka,
słychać bicie z piernika serduszka.

Tylko jeden samotny talerzyk
smutno zerka na resztę zastawy,
bowiem każdy tu od wieków wierzy,
że nie może nikt odejść bez strawy.

Ktoś skradł krówce ze żłobu garść siana
by pod obrus położyć go biały.
Ludzkim głosem zwierzęta dla Pana
pastorałki dziś będą śpiewały.

Zapach jodły roznosi się wszędzie,
złoty łańcuch otulił ją w koło.
Gdy rodzina do stołu zasiądzie,
zaśpiewamy kolędy pospołu.

Srebrne gwiazdki ustawił ktoś w rządku,
bo choć wszystkie są miłe dla siebie,
to się pchają  by stać na początku,
by być dzisiaj tą Pierwszą Na Niebie.

By obwieścić pasterzom i królom:
Niech się cieszy kto dnia tego dożył,
bo na przekór cierpieniom i bólom
znowu nam się narodził Syn Boży.

Ewa Jowik

Informacja to władza – to 
powszechnie wiadoma rzecz. 
Jak daleko się posuniesz, by 
zdobyć informację? 

L ouis Bloom nie ma pracy. Utrzy-
muje się z handlu złomem; co 

ukradnie, to sprzeda. Pewnego dnia, 
wracając z kolejnego wypadu po złom, 
Bloom jest świadkiem wypadku. Na 
miejscu widzi, jak tuż za plecami in-
terweniujących policjantów pojawia 
się ekipa filmowa, kręci kilka ujęć pło-
nącego samochodu i zakrwawionej 
ofiary i znika. To podsuwa Louisowi 
pomysł na życie. Wymienia w komisie 
ukradziony rower na kamerę i skaner 

policyjny i wyrusza na nocne łowy 
sensacji i krwi, które mógłby sprzedać 
lokalnej telewizji. Szybko orientuje się, 
jak wysoką cenę są skłonne zapłacić 
media za krew na pierwszej stronie... 

„Wolny strzelec” Dana Gilroya nie 
jest filmem łatwym – ani w odbiorze, 
ani do opisania. Historia jest przygnę-
biająca – widzimy degradację dzien-
nikarstwa, łasego na tanią sensację. 
Z drugiej strony to opowieść o czło-
wieku żyjącym we własnym świecie 
i według własnych zasad, krok po 
kroku przekraczającym granice mo-
ralności. Jednocześnie to film zdecy-
dowanie godny polecenia – przede 
wszystkim z uwagi na fenomenalną 
kreację Jake’a Gyllenhaala. 

Taki to już urok recenzji w tygo-
dniku – nie zawsze to, co godne uwa-
gi, zdążymy zamieścić w okolicach 
premiery. „Wolny strzelec” gości na 
naszych ekranach już dłuższą chwilę. 
Mamy nadzieję, że jeszcze uda Wam 
się go obejrzeć. A jeśli nie zdążycie 
do kina, miejcie ten tytuł w pamięci – 
zapewne wkrótce pojawi się na DVD. 

KH
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Za wszelką cenę

Zapraszamy do udziału 
w Gminnym Festiwalu 
Spektakli Zimowych.

P rzedszkolaki z gminy Piaseczno 
z chęcią biorą udział w różnego 

typu imprezach teatralnych (m.in. 
w Przeglądzie Małych Form Teatral-
nych EFFKa). Z myślą o najmłodszych 
powstał nowy festiwal, który być mo-
że na stałe wpisze się w kalendarz 
lokalnych imprez.

W Gminnym Festiwalu Spektakli 
Zimowych mogą wziąć udział przed-
szkola publiczne i prywatne. Przed-
szkolaki mają za zadanie przygotować 
spektakl na Boże Narodzenie – nie mu-
szą to być tradycyjne jasełka. Różne 
formy i tematy pozwolą poznać nie tyl-
ko polską tradycję związaną ze święta-
mi, ale też inne kultury i obrzędy. Prze-
gląd ma na celu prezentację twórczości 
maluchów z wielu placówek, wymianę 
doświadczeń, doskonalenie własnego 
warsztatu poprzez omówienie wystę-
pów z profesjonalnym jury. Przewi-
dziane są także warsztaty. 

Organizatorami są Parafia Józe-
fosław oraz Niepubliczne Przedszko-

le „Świat Bajek”. Ponieważ teatr jest 
ważnym elementem edukacji, placów-
ka postanowiła stworzyć Gminny Fe-
stiwal Spektakli Zimowych z pomocą 
Parafii w Józefosławiu i pod patrona-
tem Burmistrza i Centrum Kultury. 

Zgłoszenia przyjmowane są do 
30 grudnia. Chęć udziału można za-
deklarować, pisząc na adres: anna.
kolanowska@swiatbajek.eu. Festiwal 
odbędzie się 15 stycznia w dawnej 
kaplicy przy kościele w Józefosławiu. 
Każde przedszkole może zgłosić tyl-
ko jeden spektakl. Podczas Festiwalu 
wystąpi maksymalnie 15 zespołów 
– o zakwalifikowaniu decyduje kolej-
ność zgłoszeń.

Każda prezentacja powinna trwać 
nie więcej niż 30 minut. Ocenie zo-
stanie poddany dobór repertuaru, 
kostiumy, scenografia i rekwizyty, 
kultura mowy, gra aktorska najmłod-
szych, muzyka i ogólne wrażenia ar-
tystyczne. Przewidziano trzy główne 
nagrody oraz wyróżnienia i nagrody 
indywidualne. Wyniki ogłoszone zo-
staną podczas uroczystej gali, która 
odbędzie się po feriach zimowych, 
w pierwszym tygodniu lutego.

Red.

Teatr w zimowej odsłonie
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\\\   PIASECZNO

WYSTAWY:
Wystawa pokonkursowa szopek
12.12.14-11.01.15
Muzeum Regionalne w Piasecznie,
Pl. Piłsudskiego 10
Michał Dębski „Światy nierzeczywiste”
5.12.2014-11.01.2015
Przystanek Kultura, Pl. Piłsudskiego 9, Piaseczno

WYDARZENIA:
17.12 godz. 11.00 – spotkanie Uniwersytetu Trzeciego Wieku
Dr Izabela Tomaszewska „Giuseppe Verdi”
Marek Gerard Jaros „Wpływ krajobrazu na psychikę człowieka”
Sala Domu Kultury w Piasecznie, Kościuszki 49
19.12 godz. 19.30 – Świeczowisko no(ł) Parasol
Sala Domu Kultury w Piasecznie, Kościuszki 49. Wstęp wolny
20.12 godz. 11.00 – Bajki z Kliszy Najpiękniejsze Baśnie Braci Grimm 
Przystanek Kultura, Pl. Piłsudskiego 9. Wstęp wolny
20.12 godz. 18.00 – koncert uczniów Ogniska Muzycznego
Sala Domu Kultury w Piasecznie, Kościuszki 49. Wstęp wolny
7.01 godz. 11.00 – spotkanie Uniwersytetu Trzeciego Wieku
Sala Domu Kultury w Piasecznie, Kościuszki 49
7.01 godz. 18.00 – odprawa sztabu WOŚP
Zebranie wszystkich wolontariuszy
Sala Domu Kultury w Piasecznie, Kościuszki 49
9.01 godz. 10.30, 11.30 i 12.30 – Filharmonia „Karnawał w Wenecji”
Sala Domu Kultury w Piasecznie, Kościuszki 49. Wstęp: 7 zł
11.01 godz. 14.30 i 16.00 – Bajkowośpowa Niedziela
Sala Domu Kultury w Piasecznie, Kościuszki 49. Wstęp: 10 zł – dochód 
przeznaczony na 23. Finał Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy
11.01 godz. 18.30 – koncert finałowy Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy. Koncert Dawida Kwiatkowskiego z zespołem
Godz. 20.00 – pokaz sztucznych ogni, Światełko do Nieba
Parking przy Urzędzie Miasta. Wstęp wolny
12.01 godz. 9.30, 10.30 i 11.30 – Wiolinka i Basik
Cykl spotkań muzycznych dla dzieci. „Wesołe wyścigi / skrzypce”
Sala Domu Kultury w Piasecznie, Kościuszki 49. Wstęp: 8 zł
13.01 godz. 12.00 – spotkanie Związku Emerytów
Sala Domu Kultury w Piasecznie, Kościuszki 49
13.01 godz. 20.00  – Wtorek Teatralny „Żona do adopcji” 
Teatr Old Timers Garage
Sala Domu Kultury w Piasecznie, Kościuszki 49. Wstęp: 15 zł
14.01 – godz. 11.00 – spotkanie Uniwersytetu Trzeciego Wieku
Sala Domu Kultury w Piasecznie, Kościuszki 49

\\\   KALENDARIUM KULTURALNEPIASECZNO

\\\	� XXIII Finał 
Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy

Piaseczno po raz kolejny włącza się w Finał WOŚP. 
„Dla podtrzymania wysokich standardów leczenia dzie-
ci na oddziałach pediatrycznych i onkologicznych oraz 
godnej opieki medycznej seniorów”. 

Na koncercie finałowym w Piasecznie, scena na par-
kingu przy Urzędzie Miasta i Gminy, dla wszystkich wo-
lontariuszy i mieszkańców, wystąpi Dawid Kwiatkowski. 
(godz. 18.30). O godzinie 20.00 tradycyjne „Światełko do 
Nieba” – pokaz sztucznych ogni. 

Dawid Kwiatkowski – gwiazda polskiego Internetu. 
Jego filmy w serwisie YouTube osiągnęły setki tysięcy 
odsłon, liczba jego fanów na Facebooku zbliża się do stu 
tysięcy. W 2013 roku nagrał swój pierwszy album „9893”, 
który uzyskał status złotej płyty na trzy tygodnie przed 
oficjalną premierą. Rok później ukazała się akustyczna 
wersja debiutu. Dawid nie tylko śpiewa, ale i tańczy – 
wziął udział w programie „Taniec z gwiazdami”. 

Zapraszamy w niedzielę, 11 stycznia od godz. 18.30 
na parking przy Urzędzie Miasta.  
Światełko do Nieba – godz. 20.00
Wstęp wolny

\\\	� Wtorek Kulturalny: „Żona do adopcji”
W życiu Adama wszystko miało swoje miejsce – dom 

praca, dom praca. Od czas do czasu jakaś kontrolowana 
rozrywka. Ale w życiu każdego człowieka przychodzi 
taka chwila, że nawet dobrze naoliwiona maszyna prze-
staje funkcjonować i niebo zaczyna walić się głowę.

Żona Adama wyjeżdża.  Mieszkanie nawiedza na-
trętny domokrążca i wróżbita. Niespodziewanie pojawia 
się również Filip, kolega z podstawówki. Do drzwi puka 
przedstawicielka Ośrodka Adopcyjnego, o której wizycie 
Adam zupełnie zapomniał. Spokojne dotychczas życie 
bohatera wypełnia się mnóstwem niedomówień, pomó-
wień i abstrakcyjnych insynuacji. A wszystko przykryte 
płaszczem „normalności”.

Jak rozwiąże się splot dziwnych wydarzeń? Czy praw-
dziwych przyjaciół rzeczywiście poznaje się w biedzie? 
Trzeba to zobaczyć.

„Żona do adopcji” to swego rodzaju studium przypad-
ku przeciętnego polskiego małżeństwa, napisane przez 
Marka Pitucha, wyreżyserowane przez Jakuba Ehrliha 
i zagrane przez Patrycję Szczepanowską, Marka Pitucha 
i Jakuba Wonsa czyli ekipę związaną z katowickim Old 
Timers Garage.

Reżyseria: Jakub Ehrlich
Scenografia: Adam Grządziel
Muzyka: Szymon Suchoń
Kostiumy: Ewa Kowalewska
Występują:
Patrycja Szczepanowska
Marek Pituch
Jakub Wons

Zapraszamy we wtorek, 13 stycznia, o godz. 20.00 
do sali Domu Kultury, Kościuszki 49
wstęp: 15 zł

\\\	� Kulturalna Zima
W przyszłym roku, z myślą o feriach zimowych, Cen-

trum Kultury w Piasecznie przygotowało szereg imprez, 
spotkań i warsztatów. W ramach akcji „Kulturalna zi-
ma” zapraszamy między innymi na zajęcia z etnografem 
w Muzeum Regionalnym, bal dla dzieci w Domu Kultury, 
Bajkowe Niedziele, Teatranki, koncerty Małej Filhar-
monii, Klub Podróżnika, koncert zespołu Salvator Elvis, 
Kontakt (koncerty zespołów: Tupilak i White Highway), 
piosenki Jonasza Kofty w wykonaniu Anny Stankiewicz 
i Janusza Strobla oraz pokaz filmu niemego z muzyką na 
żywo (Niemy Movie). Wstęp na większość imprez będzie 
bezpłatny. 

W ramach Kulturalnej Zimy Przystanek Kultura zor-
ganizuje warsztaty dla dzieci i młodzieży teatralne, pla-
styczne, filmowe, ceramiczne. Tematem tegorocznych  
warsztatów będzie  Światło, które jest niezwykle istotne 
w malarstwie, czy rysunku, w teatrze, czy w filmie.

Warsztaty poprowadzą instruktorzy Przystanku Kul-
tura.

Zapisy na warsztaty od 17 grudnia 2014  w recepcji 
Przystanku Kultura, odpłatność za pojedyncze zajęcia 
wynosi 5 zł.

Obowiązują zapisy, liczba miejsc ograniczona!
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Kochani Czytelnicy Przeglądu Pia-
seczyńskiego! 

Rok powoli dobiega końca. 
Święta tuż za progiem, telewi-
zja ryczy dzwoneczkami i błyska 
gwiazdkowymi promocjami. Do-
my błyszczą kolorowymi lamp-
kami, a dzieciaki za domem od-
palają kupione po cichu petardy. 
I choć śniegu nie ma (i – jak po-
dają najnowsze komunikaty – nie 
powinniśmy się go spodziewać 
w najbliższym czasie), świątecz-
na atmosfera, podsycana zapa-
chem piernika i cytrusów, powoli 
ogarnia otaczającą nas rzeczywi-
stość. Nadchodzi czas refleksji, 
podsumowań, postanowień na 
przyszłość. 

To kolejny rok, który spędzili-
śmy razem. W imieniu Koleżanek 
i Kolegów z redakcji bardzo dzię-
kuję za to, że jesteście z nami, że 
nas czytacie, że rozmawiacie z na-
mi. A już bardziej w swoim imie-
niu dziękuję, że przy okazji lektury 
numerów Przeglądu, zerkacie i na 
ostatnią stronę, gdzie znalazł się 
kąt dla moich przemyśleń. Dzię-
kuję za lekturę i dziękuję za listy, 
te miłe i te mniej sympatyczne, 
które piszecie. To ogromna przy-
jemność i nie mniejszy zaszczyt, 
gdy Czytelnik poświęca czas, by 
wejść z autorem w dialog. 

W podziękowaniu za ten czas 
i w nadziei na następne wspólne 
lata, skorzystam z okazji, by sta-
rym zwyczajem złożyć życzenia. 

Z okazji nadchodzących Świąt 
i zbliżającego się nieubłaganie 
nowego roku, życzę wszystkim 
radości, miłości, pogody ducha 
i spokoju sumienia. Niech ten czas 
spędzony przy choince przynie-
sie śmiech i życzliwość, a kiedy 
na liczniku zmieni się cyfra i po-
jawi się 2015, niech przywita go 
huczna zabawa i nadzieja na przy-
szłość. Niechaj niczego nam nie 
braknie...

Nie, chwilka.
Niech nam zabraknie. 
Niechaj zabraknie nam wul-

garnych słów, podsłuchanych nad 
talerzem krewetek. 

Niech zabraknie wypadów do 
Madrytu, urządzanych na krzywy 
ryj. 

Niech zabraknie nam drogich 
zegarków. 

Niech zabraknie nam obietnic 
prędkości, z jaką w końcu popędzi 
Pendolino. 

Niech zabraknie nam nik-
czemników, co świętościami pró-
bują zasłonić najmroczniejsze 
pożądania. 

Niech zabraknie nam awantur 
okołowyborczych. 

Niech zabraknie nam kłamstw, 
pomówień, wyroków, maszero-
wania i pochodni. 

Niech zabraknie nam afrykań-
skiego pomoru świń.

Niech zabraknie nam afrykań-
skiego pomoru ludzi. 

Niech zabraknie nam złych 
wiatrów ze wschodu. 

Niech zabraknie nam cudzych 
sumień, mieszających się w nasze 
życie. 

Niech zabraknie nam samo-
lotów znikających z radarów 
i spadających niespodziewanie 
z nieba. 

Niech zabraknie w naszych 
słownikach takich słów jak „kłam-
stwo”, „spisek”, „nienawiść”, 
„zmowa” czy „pomówienia”. 

Niech zabraknie durniów, bał-
wanów, sprzedawczyków, zdraj-
ców i Urbanów w spódnicy. 

I niech zabraknie nam w co-
dziennych dyskusjach, debatach 
i informacjach polityki, a jej miej-
sce niech zajmie coś wartościo-
wego – dajmy na to literatura czy 
podróże. Ba, niech to będą zwie-
rzęta hodowlane z rodziny gryzoni 
– grunt, żeby zniknęła polityka. 

Tego wszystkiego i jeszcze co 
nieco sobie i Państwu nie życzę, 
życząc jednocześnie więcej. 

Więcej spokoju na wszystkich 
krańcach świata. 

Więcej dni, kiedy cena za litr 
paliwa spada poniżej 5 zł. 

Więcej szacunku dla intelektu 
obywateli. 

Więcej zgody, w myśl powie-
dzenia, że zgoda buduje, a niezgo-
da rujnuje. 

Więcej zrozumienia dla tych, 
którzy myślą inaczej. 

Więcej cierpliwości dla tych, 
którzy próbują coś zmienić, 
wbrew przeciwnościom. 

Więcej uczciwości – od in-
nych, wobec innych i wobec sie-
bie. 

Więcej kultury przy okazji ko-
lejnych wyborów. 

Więcej kultury w ogóle. 
A przede wszystkim: więcej 

życzliwości w codziennym życiu, 
płynącej z naszych serc i do nich 
wlewanej przez bliźnich.

Dość górnolotne to życzenia, 
wiem. Ale co tam – w końcu Święta 
to czas nadziei. I choć  wiadomo, że 
nadzieja jest matką głupców, kto 
wie? Może choć część tych życzeń 
się spełni? 

Do Siego! 
Karla

Stare chińskie przysłowie mówi: „To 
nie ważne czy kot jest czarny czy bia-
ły, ważne, że łapie myszy”. My wciąż 
nie zdajemy sobie sprawy z tego, że 
historia dzieje się tu i teraz, w każdej 
sekundzie, minucie. Tak, jak nie do-
strzegamy w krótkim odcinku czasu, 
że rośnie drzewo, tak nie dostrzegamy 
zmian, jakie dzieją się wokoło nas. Na 
nasze codzienne decyzje wpływają 
różne rzeczy i często nie jesteśmy tego 
świadomi. Coś nam powie sąsiadka, 
coś źle usłyszymy, albo po prostu źle 
się czujemy i to już zmienia postrze-
ganie świata i to, jak my w nim funk-
cjonujemy. A przysłowie mówi o tym, 
że ważne jest to by być skutecznym, 
odrzucając ideologie, przesądy. Ale 
z demokracją u nas jest często tak 
jak w skeczu kabaretu „Dudek”. Stoją 
dwie kolejki i my w nich stoimy. Za 
czym stoimy? Za niczym, ale... możesz 
sobie człowieku już wybrać, w której 
kolejce stanąć.

Zarówno my, zwykli ludzie, jak 
i partia rządząca, tak się już przyzwy-
czailiśmy, że opozycja mówi same 
bzdury, że nikt nawet nie próbuje jej 
słuchać. Posłanka Kempa zapropono-
wała, by firmy zarządzające portalami 
w Internecie wprowadziły narzędzie 
pozwalające rodzicom blokowanie 
stron pornograficznych, by ich dzieci 
nie miały tam wstępu. Nikt nawet nie 
próbował zrozumieć, co powiedziała 
posłanka, choć to dobre rozwiązanie 
dla nas wszystkich. Rozpętała się za 
to dyskusja na temat ograniczenia 
demokracji i wolności w Internecie. 
To samo z propozycjami PiS w spra-
wie zmian w ordynacji wyborczej. 
I nie chodzi tu nawet o to, co PiS za-
proponował, bo nie zaproponował 

niczego mądrego, ale... ich wniosek 
został odrzucony, zanim w ogóle ktoś 
to przeczytał, bo taka jest w Sejmie 
RP siła koalicji rządzącej. Oczywiście, 
gdyby rządziło PiS byłoby dokładnie 
tak samo, ale chyba nam wszystkim 
nie o to chodzi. Powiem dla przypo-
mnienia (a, jak sądzę, większość Pola-
ków ze mną się zgodzi), że chodzi o to, 
by w Sejmie powstawało prawo dobre 
dla kraju i nas wszystkich, by Polska 
była krajem rządzonym mądrze. Co 
mamy w zamian? W zamian mamy 
całkiem poważne dyskusje o tym, czy 
Jarosław Kaczyński poda rękę Broni-
sławowi Komorowskiemu, czy nie. 
Takie „wielkie” dylematy mają Polacy. 
Poważnie zastanawiamy się, czy ktoś 
potrafi się zachować z kulturą, czy nie, 
choć w większości krajów kultura oso-
bista polityków to jest coś oczywiste-
go, jeśli chce się uprawiać politykę. 
Oczywiście – zdarzają się politycy po-
kroju Żyrinowskiego, ale czy polscy 
politycy naprawdę chcą brać przykład 
z kogoś takiego? Niestety, wydaje się, 
że tak właśnie jest. Oczywiście, opo-
zycja jest sama sobie winna, najpierw 
zaznajomić się chociażby z chińskimi 
mądrościami a dopiero potem zacząć 
hałasować, tak by ktoś ich zaczął słu-
chać, ale czy psim obowiązkiem rzą-
dzących nie jest słuchanie z uwagą 
każdego głosu? Przecież to również 
mieści się w idei demokracji.

Ale są i pozytywy. W Słupsku pre-
zydentem miasta został pan Biedroń. 
Mieszkańcy tego miasta uznali, że 
chcą zmian na lepsze i Biedroń prze-
konał ich do tego, że chce i potrafi 
tego dokonać. Najważniejsze, że na 
decyzję mieszkańców nie miały wpły-
wu preferencje seksualne kandydata 
na prezydenta. Ale dla opozycji de-
cyzja mieszkańców Słupska była de-
cyzją dzieci funkcjonariuszy ZOMO. 
Dlaczego obraża się tych ludzi, by za 
chwilę starać się o ich głosy w następ-
nych wyborach? Czy opozycja sądzi, 
że te obraźliwe słowa zostaną zapo-
mniane?! Jakim głupcem trzeba być, 
żeby tak sądzić? Natomiast w Sejmie 
RP trwa akcja wyłuskiwania złodziei 
okradających nas wszystkich. A my 
słyszymy, że jakiś złodziej zachował 
się honorowo i wzorcowo. Tak, wzor-
cowo... zaraz po tym jak nas okradał?! 
Rozumiem, że dla tych ludzi człowiek 
zachowa się wzorcowo i honorowo za-
raz po tym, jak pobije do nieprzytom-

ności żonę, ale za to złoży w sądzie 
pozew o rozwód i w związku z tym 
żadna kara mu się nie należy. À pro-
pos, posłowie Sejmu RP nie chcą raty-
fikacji konwencji Rady Europy w spra-
wie przemocy w rodzinie. Przypomnę, 
że Polska tę konwencję podpisała, 
ale... nie chce ratyfikować. PiS, który 
również nie chce ratyfikacji, twierdzi 
za to, że jak dojdą do władzy... oooo, 
to się będzie działo, oni to dopiero 
pokażą tym wszystkim złym ludziom. 
No ręce i nogi opadają, a w tak zwa-
nym między czasie co roku z powodu 
przemocy w rodzinie umiera 150 ko-
biet. Nic to, poczekajcie baby, aż PiS 
dojdzie do władzy. Koalicja rządząca 
nie jest lepsza. Przyjęcie konwencji 
oznaczałoby wprowadzenie w Polsce 
przepisów UE, a to kosztuje. Nie ma 
w tej chwili w Polsce nawet telefonu 
zaufania. Dlaczego? Bo to kosztuje, 
proszę Państwa! Ciekawe czy kosztuje 
więcej niż leczenie pobitych kobiet 
w szpitalach?! Minister Arłukowicz, 
a przedtem pani Kopacz, przejął Mi-
nisterstwo Zdrowia w kompletnym 
rozkładzie i tylko cudem (znowu cudu 
nam trzeba) to wszystko nie rozpadło 
się jeszcze dokumentnie chyba wy-
łącznie dzięki Owsiakowi, ale... żeby 
to naprawić potrzeba nam bardzo do-
brego fachowca a nie p. Arłukowicza, 
którego widzimy raz na trzy miesią-
ce, jak przemyka się zgarbiony przed 
kamerami, obiecując wprowadzenie 
nowych pakietów medycznych. Na 
obiecankach się kończy, a ludzie jak 
umierali, tak umierają, nie mogąc do-
czekać się znikąd pomocy. Bo, drodzy 
Państwo, nie ważne jakiego koloru 
jest kot, ważne żeby myszy łowił...

Ryszard „Pako” Fajer 
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